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Przeciwko bezprawiu władz brytyjskich 
wobec polskich urzędników konsularnych w Niemczech .Zachodnich 

StanoHJczq -protest Rządu RP 
WARSZAWA (PAP). - Dnia t:.11 ni jako 

grndnia br, podsekretarz stanu w watne''. 
„cudzoziemskie osoby pry· tej same] miejscowości, zatrzymały 

bezprnwnie 2 samochody stanowiące 
własność Polskiej Misji Wojskowej 
w Berlinie, a znajdujące się w drodze 
z Duesseldorfu do Berlina. Samocho 
dy te zwolniono dopiero po 17 dniach. 

Nota Ambasady RP domagała się 
poszanowania układów t wydania 
przez rząd brytyjski zarządzeń ukr6 
cających samowolę brytyjskich władz 
okupacyjnych. 

Najnowszym wyczynem władz bry 
tyjskich było najście przy użyciu 
przemocy na gmach konsulatu pol
skiego w Hamburgu i usunięcie znaj. 
dµjących się tam pracowników. 

Na czym polegu podstawowe zadanie 
-demokracji ludowej, które określamy jako 
budowę fundamentów społeczeństwa socjali· 
stycznego~ 

Ministerstwie Spraw Zagranicznych Dnia 8 listopada br. w Helmstedt 
dr. St. Skrzesiewski przyjąi amba.sa- na granicy strefy brytyjskiej władze 
dora w. Brytanii Charles Harold Ba- brytyjskie zatrzymały polskiego wice 
teman·a i wręczył mu NOTĘ, w któ· lconsula w Hamburgu wiozącego 
rej Rząd RP. zakłada stanowczy pro- pocztę dyplomatyczną. Pomimo że 
test przeciw aktom bezprawia i prze le!'.jitymował się on paszportem dyplo 
mocy w stosunku do pracowników' matycznym i posiadał list kurierski, 
konsulatów RP w brytyjskiej strefie przesłuchiwano go, a nawet czyniono 
okupacyjn~j w Niemczech oraz próby skontrolowaµia poczty dyplo
stwierdza, że wobec takiego stanu matycznej, czemu zapobiegła jedy
rzeczy odwołuje z dniem 13 bm. nie zdecydowana postawa wicekon
wszystkich lunkcj01tariuszy konsular sula. Zwolniono qo dopiero po kilku 
nych akredytowanych przy władzach qodzinach. 
brytyjskich w Niemczech. Tegoż dnia władze brytyjskie w 

Pnia 18 listopada br. władze bry· 
tyjskie zażądały od Polskiej Agencji 
Konsularnej w Bochum opróżnienia 
lokali urzędowych, które, wg. wy
jaśnień władz brytyjskich, potrzebne 
są dla wojsk okupacyjnych. 

Dnia 24 listopada br. władze bry
tyjskie za7ądały, by konsulat polski 
w Hannoverze opuścił lokale urzę
dowe. 

Godne napiętnowania jest, że ofi
cerowie i żołnierze brytyjscy wtar· 
gnęli do gmachu konsulatu przez 
piwnicę po wyważeniu drzwi. 

Poniżej podajemy tekst noty wrę
czonej w związku z powyższym am-

Jednostrnnnym i bezprawnym zarzą basa<}orowi brytyjskiemu w vVarsza-
• Polega ono na stworzeniu takich wa· 
runków dobrobytu i kultury mas Indowych, 
na jakie pozwala współczesna wiedza ludzka 
i naturalne możliwości naszego kraju. Soc.ia· 
lizm to nie tylko sprawiedliwy podział wy• 
twarzanych społecznie produktów pracy, ale 
to przede wszystkim najwyższy poziom sił 
wytwórczych, jakie pozwala rozwinąć i osią· 
gnąć nowoczesna wiedza techniczna. 

dzeniem władze brytyjskiej strefy w ca t d • h " • wie. 
okupacyjnej pozbawiły z . dniem 10 li I a m V r o g I c g o s c I Jego Ekscelencja 
stopada br. polskich urzędników kon . _ Charles Harold Bateman 
sularnycb praw i immunitetów przy- Ambasador Jego Królewskiej Mości 
sługuj~cych im przy wykonywaniu znokom1'tych artysto' w Teatru Ukra1'n' sk1'ego w Warszawie. funkcji. Przeciw temu jednostron- I - Ekscelencjo. 
nemu i bezprawnemu zarządzeniu wy W związku z Miesiącem Pogłębienia. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej M?m zaszczyt prosić Jego Eksce-
stąpiła Polska Misia Wojskowa w odwiedził nasz kraj jeden z najwybitniejszych zespołów teatralnych len.cię 0 . P_rzekazanie rządowi Jego 
Berlinie notą z dnia 9 listopada br„ Związku Radzieckiego, odznaczony orderem Lenina - UKRAI~SKI Krolewskie1 Mości następującej spra 
skierowaną do wysokiego komisarza TEATR DRAIUATYCZNY IM. IWANA FRANKI. Zespół, w skład któ- wy: 
brytyjskieqo w Niemczech Ivone rego wchodzą m. in. lmlowi artyści ZSRR i laureaci Nagrody Stalinow- Jak już Ambasada Polska w Lon
Kirkpatrick. skiej, po c1eszących się ogromnym powodzeniem występach w Warszawie dynie. ~oinformowała rząd Jego Kró-

b dz. . lewsk1e7 Mości nota. z dnia 1 grudn1·a Pozostawia1ąc bez odpowiedzi no- przy ywa 1s1aj do Łodzi. 1950 k 
tę Polskiej Misji Wojskowej, władze · Znakomici artyści WYStąpią w teatrze im. Jaracza w bogatym pro- ro u, brytyj5ki Wysoki Komi-

Bolesław Bierut b t · k" ł t · t t gramie czołowych sztuk radzieel'ich. sarz w Niemczech Zachodnich Sir ry y7s ie zaczę y na om1as. s oso- • Ivone Kirkpatrick pozbawił z dniem 
wać szykany i akty bezprawia w sto Dzisiaj ujrzymy sztukę A. KORNIEJCZUKA, laureata Nagrody 10 r t 
sunku do polskich urzędów konsu- Stalinowskiej, pt. „KALINOWY GAJ", w reżyserii Jury Hnata, ludowe· · is ?Pada 1950 roku polskich funk 

A • L d 1 ·I H d • la mych. Te niedopuszczalne i bru- go artysty ZSRR, laureata Nagrody Im. Stalina.. C)onanuszy konsularnych akredyto-rm la U Owa Wyzwo I a e Zu talne akty wladz brytyjskich były Jutro grana będzie sztuka IWANA FRANKI pt.: • .SKRADZIONE wa.ny~h w ~>rytyjskiej strefie okupa-
d . t t t . SZCZĘ"CIE". cy1ne1 naleznych im immunitetów I prze m10 em no y wys osowaneJ w '3 p p 

E k · - k M A b ff h · dniu 1 n. rudnia br. przez Ambasade, \.., NIEDZmLE
1 
zaś 17 bm. od"'Adą się dwa przedstawienia. - o god'Z. · raw. owo.dem tej odmowy była Wa uac:a WOJS „ac rt ura Z am "D'.'!. " '• "" Jakoby okol1cznos<c' z"e k l t ' J ~ RP w Londynie do Foreign Office. No 15 J o godz. 19. Wystawiona zostanie sztuka. J. KARPIENKO - KARII pt.: · · . · · onsu a Y 

PEKIN (PAP). - Dowo'dztwo na- W · k I t 6 d · · t t t · .._ • · MARCIN BORULA" polskie me zamieniły dotychczasowej OJS a n erwent w po nac1sk1em a a przy acza mu:u"-Y innymi na- „ . akredytacji 1 d A~elne korca.;~k1"eJ· n~mi"1· ludowe]· do- ·· I d · · h tn"k' h" · k" i. stn.pu1·"ce fakty·. ł'd k" ł • t k j · lk' · t · . p~zy w a zach okupacyj-„„ ~ - . arnut u oweJ i oc o i ow c ms 1io,ł ~ ., Ca.le o z ie spo eczf'nS wo ocze u e z wie un zam eresowan1em nych brytyiskich na akredytacje przv 
niosło dnia 14 grudnia, że oddziały w dalszym ciągu cofają się na połud W!aoze brytyjskie zawinaOmiły ~~ -~ te.:.trn im. F.mnld. Pobyt -malto.mitego 11l•raijisldego zr.społu trzystronn)'Ill. . nm.e.::yhi.ńsko-anqiel:_ 
armii ludowej kontynuuią natarcie na nie Korei. Jednostki armii ludowej wy konsulaty polskie w strefie brytyj- artystycznego w naszym mieście przyczyni się do jeszcze silniejszego za· sko frar.cusk 
•··szys••.;-h fr~tach. W reJ'onacb Pin l"ł · lki · t t H k ' i 'ni · · • · • · ł · d d · k" od 1 - · .: · im ?r.~anie - Wysokiej ... ....., ~„ rz.wo 1 y Wle e Inlas o por owe e- s iej, że przestają uznawac wizy służ ces ewa w1ęzow przyJaznt, ącząceJ naro Y ra z1ec ie z nar em po • Kom1sp Ahanckiei w Niemczech 7 a-
ge i Nesan nieprzyjaciel wycofuje dżu w odległości 110 km na południe bowe pracowników konsulatów i że skhn, stanie się jeszcze jedną sposobnością do poznania przodującej chodmch. 
się do 38 ró'Wlloleżnika. Niektóre od- od Phenjanu. pracownicy cl będą odtąd traktowa- szłuki kraju socjalizmu, sztuki, walC'Zącej o Pokój i postęp. Nota p J k" · M działy nieprzYJ"acielskie wycofały się · . 

0 5 
ICJ · isji Wojskowej w 'r-.,_~~~--~~--~--~~--~--------------------~----~--·~--------------------------------------------------------------1Berlin1e do Sir Ivone Kirkpatrick'a 

już poza 38 równoleżnik. z dni 9 r t Na wschodnim -wybrzeżu oddziały „N<l!lze pokolenie u:cieli w ży- (bolszewików), mogliśmy zmobili.zo· rolnym chłopom ze strony klasy ro głemu bytowi ze strony tych, którzy a is opuda 1950 roku wyka-
cl·e mar e · "el ok l · re1"0 • I · • -- k b t · e· · ns' t stwar a moc d · b • d k" k ·• · · zuiąc_a bezpodsta"'nośc' ten. o zarzą-armii ludowej, działające na odcinku z ma w1 u P ·o eri ~ · wac rewo ueyJną c:r.u1nosc człon ów o mcz J i pa wa - z aJą ron o rę 1 rea cJ1 niem1ec- d " „ 

Wonsan wyz,voliły miasta Sondż.i, lucjonistów polskich, zbuduje naszej Partii, ten decydujący czyn- ne podstawy Pod gospodarkę socjali klej, odwetowcom i hitlerowcom. ze~ia pozostała bez odpowiedzi, na-
d. K · · kontynu Polskę S<>ejalistyczną" nik w zaostrzającej się - w miarę styczną na wsi. Naród polski widzi niebezpieczeń- tomias~ władze brytyjskie nie zuwa-Czin zu, anczu 1 mne oraz . (D kla ld PZPR) hały 51" zastoso,vac· 1·uz· na k1'lka dni nją ofensywę. . , . .. e racja eou.~ naszych sukcesów - walce -klaso- W walce o zbudowanie podstaw stwo, jakie mu zagraża ze strony im przed " . 

Rozgromione resztki d~och ?yw1zł1 wej. socjalizmu hartują się kadry naszej pcriałistycznych producentów broni , · . zapowiedzianym oficjalnym 
lisynmanowskich oraz siodmeJ dywi- Gdy przed dwoma laty na Kongre Burzliwe tempo naszego rozwoju Partii. WZOREM NASZYM JEST atomowej, spadkobierców Hitlera, --~rminem [10 listopada 1950 roku) 
iji piechoty i pierwszej dywizj_i pie- sie Zjednoczeniowym rzapaliły było i Jest możliwe dlatego, że kie PARTIA BOLSZEWICKA. za jej sięgających po panowanie nad świa licznych i różnorodnych szykan wo
choty morskiej USA w rez:.'.ltacie zd~ się lampki na wielkiej mapie Pol- rując masami Partia jednocześnie przykładem prowadzimy nieustępli- tern. Naród Polski rozumie histo- b~c konsulató·.v polskich. Postępowa 
cydowanego natarcia armu. Jud~weJ ski, ilustrującej Plan Sześcioletni, uczy się u mas i czerpie z ieh do- wą walkę o czystość linii marksiz- ryczne znaczenie najbardziej maso- ma brytyjskich władz okupacyjnych 
w rejonie Hamhyng ewakuu)ą s1ę w stało się jasne dla każdego z nas, świadczeń. Z doświadczeń klasy ro mu - leninizmu w . naszych sze:ce- wego rachu w dziejach ludzkości- stało się przedmiotem powołanej już 
obecnej chwili na mOTze. że oto weszliśmy mocno na drogę, botniczej, z potężnego ruchu współ I gach. w toku codziennej pracy ideo ruchu w obroąie pokoju, któremu na wstępie noty Ambasady ·Polskiej 

wiodącą do socjalizmu. Wytyczne zawodnictwa pracy i racjonalizator wo-wychowawczej wydobywamy na przewodzi Związek Radziecki. w Londynie z dnia 1 grudnia 1950 ro-
planu budowy podstaw socjalizmu, w akcji sztokholmskiej, podczas ku domagającej się ukrócenia podo-OLBRZYMIE STRATY 

AMERYKANóWW KOREI 
NOWY JORK (PAP)- Korespon

dent agencji „Overseas News Agen
cy" Martin .pisze, że strat~ A!11err
kan6w w Korei są tak wielkie, ~e 
amerykańska opinia publiczna będzie 
wstrząśnieta, gdy dowie się o ich_ rze 
czywistych rozmiarach. W ciągu 
ostatniej fazy ~alk strat! te prze: 
kroczyły :rnacznte 50 . tys1ę_cy ludz,t. 
Korespondent pr~yznaJe _rownocz.es
nie, że duch boJO\VY .woJSk a~:y
kańskich jest w -wymku ostatmch 
klcsk bardzo ~laby. • * * MOSKWA (PAP). Na łama~h 
Litieratumoi Gaziety" ukazał się 

przegl<!d działań woj.~mnych w ~ore'. 
- Kraj nowa, w ktorym czytamy. 

Dzielnica 
• 1m. Stalina 

w 
SOFIA (PAP) - Miejska Rada Na 

rodowa w Sofii, aprobując wniosek 
ludności pracującej stolicy Bułgarii. 
postanowiła przemianować central
ną dzielnicę Sofii na dzielnicę im. 
Staiina. 

W związku z tym odbyło się u
roczyste posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej w Sofii, które przekształ 
ciło się w wielką manifestację na 
cze~ć Wielkiego Chorążego Pokoju 
- Jó7efa Stalina. 

W '?5 rocznicę urodzin 

akademika Fiiatowa 
MOSKWA (PAP) 1- W Kijowie 

odbyła się sesja jubileuszowa wy 
działu biologii Akademii Nauk 
Ukraińskiej SRR. poświęcona 75-le 
ciu urodzin członka rzeczywistego 
Akademii Nauk Medycznych ZSRR 
i Akademii Nauk Republiki Ukraiń 
skiej, bohatera pracy socjalistycz
nej - prot Fiłatowa. 

Akademik Fiłatow wygłosił na se 
1ji referat poświęcony zagad!Jteniom 
przeazozepiania rogówki. 

• 

uchwalone na pierwszym Kongresie I Polskiego Kongresu · Pokoju, a bnych praktyk. 
naszej Partii głosiły: DWA LATA przede wszystkim podczas II Swia- Już wówczas Ambasada wyraziła f znacme podniesienie Poziomu towego Kongresu Pokoju w Warsza poqląd Rządu Polskieqo, że brytyjskie 

sil wytwórczych, ze swzegól- wie 7.amaniłestowała się jednolita wo ·~łaclze okupacyjne - łami<ic immu-
nym uwzględnieniem produkcji la narodu polskiego zdecydowanego mtety i Prawa polskich funkcjona-
środków wytwarzania; WALKI 1• zuryc I ĘSTW przeciwstawienia się planom wojen n~szy konsularnych - dążą do uzy 2 ograniczenie elementów kapi f' nym imperlallstycmycb agresorów. sk:ama ~olnej ręki, w ~losowaniu 

talistycżnych i pozba.wienie Wola ta malazła konkretny wyraz szy~~n .1 represji, by tą drogą unie-
ieh wpływu w Jakiejkolwiek dziedzi w potężnej tali zobowiązań produk- mozltwić działalność konsulatów i 
nie naszej gospodarki; cyjnych, którymi masy pracujące dopr~wa~zi~ do ich likwidacji. Wy-3 dokonanie znacznego kroku stwa, zrodzlły się nowe, wyższe cy- I jaw wszelkie przejawy wrogiej pro pragną wzmocnić siły pokoju _ i w pa~ki, . 1ak1e zaszły następnie. PO· 

naprzód w dziedzinie dobro- fry Planu Sześciolebliego. I pagandy - nacjonalizmu, socjalde internacjonalistycznej więzi ze tw!erdzdy tę ocenę. W dniu 11 qru 
wolnego przechodzenia pracującego „Klasa robotnicr.a - powiedział mokratyzmu i oportunizmu - rozbi wszystkimi bojownikami 0 pokój w dnia br. bowiem przed,;tawiciele lo-
chłopstwa na tory spółdzielczości tow. Bierut - pQprawiła nasz jając ją w samym zarodku. W ciągu świecie, przede wszystkim z naroda kalnych władz brytvjskirh wkrriczvli 
pródukcyjnej; plan i trzeba na przyszłość te po- dwu lat jeszcze mocniej zbliżyliś- mi Związku Radzieckiego . (Dalszy ciąg na str. 5-te.J) 4 podniesienie dobrobytu mate- pr.awki w całej rozciągłości u- my polskiej klasie robotniczej do- Naszą formą walki 0 pokóJ", którą 

rlalnego, polepszenie warun- względnić". świadczenia WKP (b), " kształcąc na 
I . . . kieruje nasza Partia, J'est walka o rnw zycrnwych i podniesienie kultu IV Plenum Kollll"tetu Centralnego kursach szkoleniow_ych s.e __ tki tysię- wykonanie zadań Planu 6-letniego. ry mas pracujących. było pi·zełomem w walce 0 nowe ka cy członk~~ nasze~ P~rt11. P?ds~-

Na II Plenum Komitetu Central- dry. Nasz burzliwy rozwój wywolu wową tre~ci~ ku~sow Jes_t h1stona .,Znamy -J)()Wiedział towarzysz 
nego towarzysz Bolesław Bierut je stale i wciąż rosnące zapotrzebo WKP !b) 1 historia. polsk1e~o .ru~hu Bierut - twarde prawa walki kia 
stwierdził: wanie na kierownicze i wykwalifiko robo~1c~ego: Na przykłl!'dz!e .~cia i sowej_ Toteż wiemy, że na nasz 

„Sukcesy produkc3•jne, osiągnię wane kadry. Ich niedobór ogranicza w~lk1 wiel~ch. rewoluc3omstow poi Plan 6-letni wróg odpowie jeszcze 
te w ciągu roku 1949 i w picnv· z natury rzeczy nasze osiągnięcia, sk1ch, Warynskie~~· Kasprzaka, Mar wścieklejs~ nienawiścią, jeszcze 
szyeh miesiącach r. 1950 oraz roz- hamuje tempo naszego rozwoju. Dla ch~e"'.sk_icg~, Roz~ L:uksemburg, Podstępniejszą walką, jeszcze bar 
wó.I współzawodnictwa pracy, tego też przed Partią stanęło zada- Dzierz~k1ego, Kniewskiego.. Rut- dziej niż dotychczas perfidną zatru 
stworzyły podst~wę dla śmielsze- nie prawidłowego wykorzygtania ko.wskiego~ Hibnera, Bucz~ 1 Nowo tą bronią!". 
go planowania gospodarki narod-0 istniejących kwalifikowanych kadr, t~1 uczy się klasa r-0botmcza, uczą Ale SIŁY NASZE ROSNĄ Z KAŻ 
wej i do założenia większego tern formowania rezerwy kadrowej, wy- się . m~s! pracujące _rewolu~yjne.! .DYM DNIEM. Rozsiewane przez 
pa rozwoju, niż to przewidywały suwania oraz szkolenia nowyćh czuJnosc1, rewolucyjneJ zac1ętośc1 wroga kłam~twa i oszczer~twa, po
wytyczne, uchwalone na Kongre- kadr w sposób pozwalający przy w w_alce z wrogiem k~as?'vym, dejmowane przezeń nikczemne· pró 
sie Zjednoczeniowym". stosunkowo najmniejszych nakła- w walce o Polskę S~cJahst;v:cz- by żerowania na ciemnocie·i f.anatyi: 
Droga, która nas wiodła i wiedzie dach osiągnąć najlepsze i najszyb- ną. Na wzora?h WKP (b) 1 na naJle_p mie, perfidne knowania dywei:sji i 

do sukcesów, jest drogą walki kia- sze wyniki. W naszej polityce kadro szych tradyc.!a?h walk rewol~CYJ: sabotażu rozbijane są przez naszą 
sowej, jaką toczy zwycięsko klasa wej stosujemy kryteria zawarte w nych !>ols.k1cJ _Idas:y robotmczCJ Partię. Partia niesie masom prawdę. 
robotnicza w sojuszu z pracującym słowach towarzys?.a Stalina: k~tałtuJe si_ę obhcze 1_deowe pokole realizowaną codziennie słowem i 
chłopstwem, pod przewodnictwem · kl. ma budowmczych socJalizmu w Pol czynem, który wyraża się miliona-
nasr.ej Partii. w toku tej walki na- „.„Tylko te kadry są dobre, o sce. mi wmurowanych cegieł; milionami 
stępuje 'WYPieranie elementów ka- re nie boją się trudności, które • wydobytych ton węgla. milionami 
pitalistycmych z pozycJ"i clrnnomicz nie chowają się przed trmlnościa Gdy z perspektywy dwu lat spoj- wydrukowanych książek ... 

ml. Ie rzec1"wn1·c stawi'aJ·ą. rzymy wstecz na. przebytą dro„"'ę, to nych i politycznych, odbywa się pro • cz P - · Budu.jemY jasny, szcze.śliwy ł t d • "nm o tń z"eby 3"e uświadomimy sobie, J"ak wielkie :·~ ces wszechstronnego umacniania na czo 0 ru nosciv P v, · gmach Polski SocjalistyczneJ·. o-
e W • • - l- zl1"kw1"dowac"" rnzemiauy zaszły w układzie sił spo szego państwa, będącego, na obec- prz z ycięzyc · · party na granitowych podstawach · · łecznych w naszym kraju, jak wici nym etapie, głównym orężem w wal Bojowym zadaniem naszej Par1u ludowego patriotyzmu· i· proleta-. · lk lde za&zły przemiany w nai;zej świa ce o zbudowanie podstaw soc.ializ- na obecnym etapie .wst wa a o przf' rlackiego internacjonalizmu, na 

I domości. Cora1l bardziej postępuje I mu. budowę socjalistyczną wsi. W opar pa.przód proces konsolidacji mas pra niewzruszonych podstawach soli-
111 Plenum KC naszej Partii roz- ciu o biedotę chłopską. w sojuszu ze cujących dokoła władzy ludowej. Ja darności i braterstwa z wielkim 

gromiło gomułkowszczyznę, wzmo- średniakiem i zaciętej walce klaso wnie wroga polityka imperialistyca Związkiem Radzieckim. 
gło rewolucyjną czujność klasy ro- w~j z kułakiem Partia nasza reali- nych podpalaczy świata z jednej stro Doświadcżenia minion:vch dwu lat 
bOtniczej wobec socjaldemokratyzmu zuje w coraz szers:i;ym zakresie do- naszej walki uzbrajają nas do dai-ny i konstruktywna praca obozu po i oportunizmu, jako przejawów wro browolne przechodzenie od indywi- szych wielkich zadań, do zwycięs-koju i socjalizmu - z drugiej, una-giej działalności agentów, szpiegów dualnej gospodarki chłopskiej na to oczniły masom narodu polskiego słu Idej realizacji najbliższego celu ja· 
i dywersantów imperialistycmych. ry spółdzielczości produkcyjnej. szno~ linii naszej Partii. kim jesł zbudowanie podstaw socja 
W oparciu o naµkę marksizmu - le Konsekwentna polityka ograniczania lizmu i realizacji naszego ostatecz-
ninizmu t doświadczenia Wszech- i wypierania kapitalistów wiejskich, Naród polski widzi nieheipieczeń- nego celu - KOMUNIZMU, WYŻ 
zwi~owej KomunisbczneJ Partii pomoc okazywana mało i średnio- stwo, jakle sairraża je10 niepodle- SZEGO STADIUM SOCJALIZMU, 
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.Przemówienie 

~in. Wyszy~_skiego 
w Kom1s1i · Poltt~czne1 O N Z 

- i:>atrz str. 2 

Polska deleg_a~i~ 
działaczy kulturalnych 

w Pradze 
PRAGA (PAP) - Do Pragi przy 

była polska delegacja działaczy kul 
tury, na obrady mieszanej, polsko
czechosłowackiei komisji kultura! 
nej 
Delegację polską z ambasadorem 

Wende na cr.ele witali na dworcu w 
Pt·adze przedstawiciele władz cze
chosłowackich oraz Ambasady Pol 
skiej. 

W .sall Klubu Ludow2go w Pradze 
odbyło się uroczyste zagajenie o· 
brad komisji. Na· uroczystość przy 
był minister Oświaty Republiki Cze 
chosłowackiej - Kopecky, przedsta 
wi.ciele kancelarii cywilnej Prezy
denta Republiki, Prezydium Rady Mi 
nistrów oraz organizacji masowych 
i kulturalnych. Obecny był również 
ambasador RP w Pradze - Wiktor 
GTosz . 
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Wycofanie z Korei wojsk cudzQziemskich i pozostawienie narodowi 
decyzji o swym losie-oto droga do utrwalenia, pokoju 

Min. Wyszyński w Komisji Politycznej ONZ rozprawia się z prowokacyjną skargq USA przeciw Chinom 
NOWY JORK (PAP). - Jak Już donosiliśmy, dnia 9 bm. szef de

legacji radzieckiej, minister Wyszyński, wygłosił przemówienie w któ
l'Ylll rOZJJrawił si~ ze skargą amerykańską przeciwko Chino~ Ludo
wym. Poniżej podajemy obszerny skrót tego przemówienia.: 

Niektórzy delegaci, przede 
wszystkim zaś autorzy projek

tu retzolucji, dotyczącej punktu 76 
porządku dziennego, skoncentro
wali w toku debat swe wysiłki na 
tym, aby przedstawić rozw1JaJące 
się obecrue wydarzenia wojenne ja
ko walkę między siłami zbrojnymi 
Chińskiej Republiki Ludowej a Or
ganizacją Narodów Zjednoczonych. 

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
oświadCtZył, że postępują oni w ten 
sposób w imię celów, wyłuszczonych 
w rezolucjach ONZ i że cele te ogra 
niczają się rzekomo do pokonania 
agresora i utworzenia wolnej, nie
podległej i zjednoczonej Korei. 

Gdy słucha się takich przemówień, 
t:dumiewa śmiałość z jaką postępu
ją cl delegaci, brutalnie zniekształ
cając faltty i wpadając w wyra.tną 
sprzeczność z rzeczywistymi.; bez· 
spornymi faktami. 

Delegaci ci próbują powrócić do 
t:bankrutowanej wersji o „agresji 
z Korei Północnej", wersji zdecydo· 
wanie obalonej licznymi dokumen· 

tarni przedstawionymi przez szereg 
delegacji, m. In., przez delegację 

ZSRR, które konsekwentnie broniły 
i bronią sprawy pokoju i bezpieczeń 
stwa narodów. Wersja ta uległa tyl
ko takiej rimianie, że do kłamstwa · o 
rzekomej napaści wojsk północno -
koreańskich na marionetkowy 
„rząd" południowo - koreański inspi 
ratorzy i organizatorzy awantury 
wojennej w Korei dodali nowe kłam 
stwa o napaści jakichś „chińskich 
armil komunistycrznych" na wojska 
Organizacji Narodów Zjednoczo
nych, na Organizację Narodów Zje
dnoczonych! Pr:zedstawic!ele USA I 
Anglii utrzymywali na tym miej~cu, 
że ich siły zbrojne udały się do Ko
rei w, imię celów ONZ, że udały się 
tam, aby popI'Leć zasadę zbiorowego 
przeciwstawienia się agresorowi. 
Powoływali się oni przy tym na re
zolucje, uchwalone prrz:ez większość, 
składającą się z bloku anglo - ame
rykańskiego i przedstawicieli nie
których rządów, popierających ten 
blok. 

Dokumenty oskarżają agresorów 
'V ie~y. J~dnak, ~ w rzeczYwi· 1 łowała wybielić llsynma.nowską re-

stosc1 siły zbroJne USA, An- akcję. Nawet ta komisja musiała 
ł'~ii i pewnych Innych krajów udały stwierdzić takie fakty, Jak areszto-
5tę do Korei w imię celów, które nie wanie w ciągu 1949 roku przeszło 
tylko nie mają nic wspólnego z za- 100 tysięcy osób w Korei Południo
sadaml i celami Organizacji Naro- wej - aresztowanie które - jak 
dów Zjednoczonych, lecz są wręcz przyznała nawet ta komisja - zwią 
sprzeczne z tymi celami, jak dowo- iz:ane było z torturowaniem I znęca
dzą tego najbardziej wiarygodni niem się nad obywatelami koreań
ściśli świadkowie - dokumenty i skiml, stosowanym wobec nich je-
fakty. demaskujące kłamstwo I dynie z tego powodu, że - jak 
utwierdzające prawdę. stwierdziła ta sama komisja - ko-

Oczywiście byłoby rzecrzą właści- rzystalt oni z konstytucyjnego pra
wą, gdyby w swoim az:asie próbowa- wa - pr&wa krytykowania admlnl-
11 oni obalić te takty, n.a które myś- straeJL 
my się powoływali. Byłoby rzeczą Wszyscy znamy te fakty, świadc:ią 
właściwą i zrozumiałą, gdyby wów- ce, iż reakcyjna klika Li Syn Mana, 
czas, kiedy rOIZJ)atrywaliśmy kwe- przy poparciu władz amerykańskich 
stię koreańską, wysunęli swe dowo- i kół rządzących USA, usiłowała 
dy na temat łtw. „agresji z Korei przy pomocy terrorn i pn:eśladowa
Północnej". Nie uobili oni tego wów nia postępowych demokratycznych 
czas i jest nzeczą zupełnie zrozumia- organizacji i działa.czy demokratycz
łą dlaczego. Nie clysponowall · bo- nych zdławić dążenie narodu ko
wiem faktami i nie mogli zresztą reańsktego do wolności i demokracji, 
dysponować, gdyż wersja o „agre- zdławić jego dążenie do zjednOC'Ze
s.1i z Korei Północnej" była zmyślo- nla Korci i niepodległości ojczyzny. 
na, a prawdziwa agresja nastąpiła Jak bardzo atienawidzony był 
2 południa. Została ona rozpoczęta . i przez naród Korei Południowej re-
była prowadzona przez marionetko- z"m l's ki ś · d . h 

j I "' 1 ,„ • ki i 1 ynmanows Wla czy c o-
we wo ska !'o uu_n owo_.- ... oreans e ciażby taki wsz stkim znan f kt 
pod bezposredmm kierownictwem . . . Y Y a • 
gen. l\lac Arthura 1 rządu amerYkań iak ządanie szeregu deputowanych 
k . do Zgromadzenia Narodowego w 

s iego. S I l' t adzi b t 
Mówi się nam, że siły zbrojne e~ u w is op. . e r., a za em 

USA. Anglii i jeszcze kilku innych ~oma P.o~iedz1ec zup~lnle nic:<1aw
krajów, co prawda w postaci mikro- o, dym1SJ1 całego gabmetu. L1 Syn 
skopijnej, wręcz symbolicznej, prrz;y- :~na~ Z~danie to było związane ·iz 

były do Korei, aby bronić „prawa te • ze ca;tą winą za wojnę, za 
małego kraju do wolności". O jakiej s~~ły w lodz1acb i w dobytku ob
jednak wolności w Korei Południo- ciązano rząd Li Syn Mana. 
wej - pytam was panowie - moż- Wymieniliśmy już tutaj i cytowa
na mówić w warunkach reakcyjne- liśmy szereg dokumentów, które do
go reżimu lisynmanowsklego, gorll- wodzą. że klika lisynmanowska. 
wie zaszczepianego w ciągu S'Zeregu przygotowując zbrojną napaść na 
lat przez amerykańskie władze woj- Koreę Północną, okrutnie rozprawia 
skowe, które sprawuj:\ łam faktycz- la się z patriotami koreańskimi, sto
ną władzę? CzYź można za.pom- sując wobec nich bestialskie repre
nieć liczne wołające o pomstę fakty sje, podejmowane na oc~h ame
bezprawia, całkowitej samowoli i rykańskicb władz wojskowych, któ· 
terroru, które cechują faszystowski re patronowały tym bestialstwom I 
reżim Li Syn Mana? Faktów tych nie ruszyły nawet palcem w swoim 
nie mogła ukryć nawet osławiona czasie, aby „bronić prawa małego 
komisja Organizacji Narodów Zje- kraju do wolności", o c-zym krzyr.zy 
dnoczonych, tzw. komisja kpreań- obecnie pan Austin i inni członko
ska, która wszelkimi sposobami usi- wie bloku anglo • amerykańskiego. 

Pięć laktów z 
do agresji 

historii przygotowań 
przeciw Korei 

N ie mogę i nie pe>winienem wra-1 dowaną. Mówił on, że „do rozpoczę-
eac do tych wszystkich licznych cia jej pozostało niewiele czasu". 

faktów, które delegacja nasza i inne I rzeczywiście pozostawało już wów· 
delegacje przedstawiły Komisji Po- czas tylko kilka miesięcy. „Chociaż 
litycznej i na plenarnej sesji Zgroma my rozpoczniemy atak - mówił Ro
dzenia Ogólnego w tej sprawie już berts - musimy jednak stworzyć pre 
przed dwoma miesiącami. Nawiązuję tekst, aby mieć usprawiedliwioną 
do nich jedynie w związku z wczoraj przyezynf„." Słyszeli to tutaj wszy
szym oświadcr.eniem pana Austina. scy, w tej liczbie panowie Ameryka
Chciałbym co najmniej przypomnieć nie, najbardziej w tej sprawie za· 
o pięciu faktach, poza tym co już interesowani i ich przyjaciele - pa-
mówiłem. nowie Anqlicy, równiei jak qdyby za 

FAKT PIERWSZY. 19 czerwca interesowani w tym czy jest to praw 
1950 r. J. Foster Dulles przemawiał da, czy nieprawda. l'tfilczeli oni. Nie 
w Zgromadzeniu Narodowym Korei oponowali. Ograniczali się do ogólni 
Południowej. Aprobował on plan kowych frazesów, że wszystko to 
zbrojnej napaści na Koreę Północną Jest propaganda. 
i oświadczył, że Stany Zjednoczone Ale czy mogą. oni odpowiedzieć 
gotowe są udzielić Korei Południo- na takie pytanie: czy jest to faktem 
wej wszelkiego ·nieodzownego popar- czy też nie, czy był taki list czy go 
cia moralnego i materialnego. nie było? Czy było takie oświadcze-

F AKT DRUGI. 20 czerwca 1950 r„ nie gen Robertsa? Dlaezego gen. 
tj. na 5 dni przed napaścią na Koreę Roberts milczy?, Dlaczego milczą od 
Północną, ten sam Dulles w liście powiedzialni przedlstawiciele Depar
do Li Syn Mana pisał: „Przywiązuję tamentu Stanu USA? Jestem prze
dużą wagę do tej decydującej roli, świadczony, że równiei dzisiaj będą 
jaką kraj wasz moie odegrać w wiei Oni milczeli, jeśli nie wziąć oczywlś
kim dramacie, który rozgrywa się cie pod uwagę faktu, że wykręcą !<ię 
obecnie". ogólnikowym frazesem, iż jest to 

Dobrze wiemy co to za wielki dra rzekomo propaganda, że 'est to wys. 
mat rozgrywa się obecnie. Pisał o sane z palca itd. A ja powiadam: 
nim Dulles na 5 dni przed wydarze- listy te zo!'ltały opublikowane. 
niarni z 25. czerwca. Słyszał to tutaj Oświadczcie tedy również public:e
Dulles, słyszeli to wszyscy jego przy nie, że listy te nie odpowiadają rze
jaciele, członkowie i nie członkowie czywi<Jtośd. 
delegacji amerykańskiej, którzy je- Było to niemalże w przededniu 25 
dnak we ws~ystkim i zawsze deleg&- C!Zerwca, tj. dnia napaści band po
cję tę popierają. Milczeli oni. Dla· łudniowo·koreańskich na KoreQ Pół· 
tego, że nie mogli nic przeciwstawić nocną. -
dokumentom, faktom. FAKT CZW ARTY. W styczniu 

FAKT TRZECI. Były minister 1950 r. doradca Mae Arthura - Se-
spraw wewnętrznych rządu lisynma- bold - zapew:niał Li Syn Mana, że 
nowskiego Kim I Sek oświadczył, że gdy rozpocznie się wyprawa przeciw 
w styczniu 1950 r. gen. Roberts, in· ko Północy, flota i samoloty amery· 
gtruując ministrów rządu' lisynma· . kańskie. mające bazy w Japonii, bę· 
nowskiego, powiedział, że „plan wy- dą walczyły Po stronie rządu połu
praw7 na Północ jest sprawa zadeey d'lAowo-koreańskiego. Dlat--zego Se-

bold milczy? Dlaczego nie za~rzecza osłaniając się imieniem i flagą Orga 
ternu faktowi? nizacji Narodów Zjednoczonych. Pa-

FAKT PIĄTY. Jest to strategiez- nowie ci-ośmielają się nawet twier
na mapa, którą również znaleziono dzić, że „podjęli oni kroki, aby ulżyć 
w tajnym archiwum rządu lisynma- cierpieniom narodu koreańskiego". 
nowskiego po zajęciu Seulu. Mapę tę Ale któż jest - jeśli wolno zapytać 
opisywałem szczegółowo. Można ją - prawdziwym winowajcą tych cier 
zresztą przedstawić jakiejś komisji pień, jeśli nie koła rządzące USA, 
do sprawdzenia. Mapa ta odtwarza które zorganizowały zbrojną. inter· 
~ały plan napaści na Koreę Północną, wencję w Korei i wydały ten mały 
wskazując kierunek ataku i oznacza kraj na pastwę ognia i miecza! Czyż 
jąc armie, które ataku tego miały nie jest obłudą mówić o ulżeniu cier 
dokonać i dokonały. pieniom kraju, którego miasta i wsie 

Oto pięć co najmniej faktów, kt6· zostały zniszczone w wyniku barba
re uważam r.a dość ważne, by warto rzyńskiego bombardowania przez a
było o nich wspomnieć, aby dowieść merykańskie siły ·zbrojne! 
całkowitej bezpodstawności i obłudy Należy przypomnieć taki np. fakt, 
tych wszystkich, którzy wkraczają że już na długo przed rozpoczęciem 
n:i drogę fałszowania faktów, wypa- działań wojennych w Ko1·ei klika 
czając istotne przyczyny wybuchu Czank Kai-szeka bombardowała mia 
wojny w Korei i istotne cele tej sta i wsie Chińskiej llepubliki Ludo
wojny. wej :i samolotów a1nerykańskich 

I w obliczu tych faktów panowie przy pomocy bomb amerykańskich w 
Austin, Younger i cała ich grupa które rząd USA zaopatrywał i w dal 
decyduja się tu twierdzić, że agre~o- szym ciągu klikę tę zaopatruje. i .że 
rowi przeciwstawiły się wojska ame· nMtępnle zaczęły bombardować rnia
rykańskie, które nazywają oni woj- sta i wsie Cbiń<ikiej Republiki Ludo
skami Organizacji Narodów Zjedno· wej bezpośrednio również same sa-
czonych, chociaż p1·emier Anglii moloty amerykańskie. 
Attlee publicznie oświadczył, że wal Przemilczał to zresztą Austin, 
czą tam wojska amerykańskie, a nie jak gdyby to nie dotyczyło Stanów 
wojska ONZ. Ich koledzy, którzy sie Zje<lnoczonych. Pamiętacie jednak 
dza tu z prawe.i strony, nazywają te zapewne, że to co p1·zemilczał Au
wojska wojskami Narodów Zjedno- stin, zmuszony był przyparty do mu· 
czonych, wtórują im niektóre inne ru, przyznać 27 listopada Dnlles. któ 
delegacje, które przywykły wtórować ry ze swej strony. potwierdził liczne 
im we wszystkim. Panowie ci - o- fakty bombardowania przez amery
śmielają się twierdzić, że wo.iska te kańskie samoloty wojskowe teryto· 
rzekomo przeciwstawiły się agresoro rium Mandżurii i który nawet ozna
wi. Ale fakty w rzeczywistości świad czył ita mapie punkty tych bombar· 
czą o czymś innym. Dowodzą one, że dowań. Mapę t!' Dulie!> pokazał nam 
wojska amerykańskie poma~ały I tutaj i zdaje si~, 7.e jej kopie roze
właśnie agresorowi, gwałcą.c podsta-1 słał potem wszystkim delegatom. W 
wowe, zasadnicze wymogi naszej każdym razie ja taką kopię otrzyma· 
Karty i same dokonały tej agresji, łem i pieczołowicie ja przechowuję. 

Naród chiński d'owiódł, że umie 
walczyć o swą niezależność 

Austin pominął milczeniem rów· 
nież takie wrogie w stosunku 

do narodu chińskiego i państwa chiń· 
skiego akty kół rządzących USA, jak 
wtargnięcie 7 floty amerykafr~kiej na 
wody Taiwanu, jak blokada wybrzeży 
chińskich, jak zagarnięcie Taiwanu 
przez flotę amerykańską i wykorzy. 
stywanie tej wyspy w charakterze 
bazy wojenne.i i wypadowej dla przy go 
towywanej napaści na Chiny, o czym 
również będziemy mieli jeszcze moż 
ność mówić podczas rozpatrywania 
~re(· !al n ego zagadnienia znaj<luj~ce· 
go ~iQ na naszym porządku d?.i!IJl· 
nym, zagadnienia agresji amerykań· 
skiej przeciwko Chinom. Austin po
minął milczeniem również fakt, że 
woj!<ka amerykańskie, po przekroeze 
niu 38 równoleżnika, ruszyły na Pól 
noc, zagrażając granicy mandżur
skiej. O tym wszystkim Austin 
wolał nie mówić. Nie mówił o 
tym Romulo, który zabierał tu głos 
i inni delegaci, którzy poparli inter
wentów amerykańskich, chociaż te 
właśnie fakty tłumaczą w całej peł
ni oburzenie, jakie ogarnęło naród 
chiński, zaniepokojony zag-raźają· 
cvm mu ze stronv interwentów ame 
rykańskich niebezpieczeństwem. 

Wszyscy ci panowie domagają się 
poszanowaifia i przestrzegania Kar. 
ty i zasad Karty. 
Któż jednak, jeśli nie oni, ci pano

wie, którzy udają strażników zasad 
Karty, brutalnie gwałcą te zasady, 
depcąc je na każdym kroku w każ
dej ważnej sprawie, stojącej przed 
Organizaci:! Narodów Zjednoczonych! 

Ta wroga dla narodu · chińskiego 
polityka amerykańskich kół rządzą
cych winna służyć jako dostatecznie 
pełne wyjaśnienie owego ruchu ogól
no-narodowego w Chinach przeciw 
groźbie obcej interwencji. ruchu, któ 
ry ogarnął najróżnorodniejsze koła 
narodu chińskiego, broniącego ~anie 
swojej ojczystej ziemi. Ten JlOf,Y~ 
narodu chińskiego je!!lt całkowicie 
zrozumiały i naturalny, zwłaszcza, 
gdy wojska obcych interwentów. po 
zagarni.ęeiu terytorium Korei Pół
nocnej, skierowały się ku Mandżurii, 
zagrażając szeregowi punktów mają
cych żywotne znaczenie dla Chin. 

chińscy stanowią zorganizowaną siłę 
zbrojną, wyekwipowaną i zaopatrzo 
ną w sposób odpowiadający warun
kom współczesnej wojny. Ale nie 
ma w tym nic dziwnego Ochotnicy 
stanowią w każdej wojnie zQrgani· 
zowaną siłę zbrojną, wyposażoną 

we współczesne uzbrojenie tak sa
mo. jak armia. w której szeregi wstę 
pu,fą., uzbro.iona jest w broń jatą 
posługują się armie współczesne. 
.Jest to zjawisko całkowicie zrozu
m1ałe i oczywiste. Nie ma nic dzi
wnego r6wnież w tym, że oc.>hotniey 
organizują sic: w jetłnostki wojsko
we. Historia zna wiele takich przy 
kład1łw i nie można sobie wyobra
zić, ażeby ochotnicy byli jakimś nie 
rorganizowanym tłumem. Oczvwis· 
ta. że będą to jednostki wojskowe 
zdyscyplinowane, jednostki podlega 
jące dowództwu wojskowemu i dzia 
łające według ogólnych planów do
wództwa wojskowee"o, pod którego 
kierownictw~m działają. · 

Znamy \Viele takich przykładów 
w historii. Gen. Dabrowslti ze swo
im , oddziałem patriotów polskich 
walczył na bar:vkadach Komuny Pa 
ryskie.n Kośt>iuszko ł Lafayette po
mag-ali Amerykanom w walce o nie 
podleg-łość; amerykańska brygada 
im. Lincolna i brygady wielu innych 
narodów i krajów broniły republiki 
hiszpańskiej przed raszYstowskim 
reżimem Franoo ... 

Delegacja amerykańska, jako je
den z głównvch dowodów w swojej 
skardze, wysmvała fakt, że jedynie 
wielki wysiłek narodowy mógł 
wprowadzić w ruch działania wo
jenne na tak dużą skal~. · 

oświadczeniu dodał, że przedstawił I cji komunistów chińskich". Ale ja 
na komisji ,,ostatnie autorytatywne kie to są „dane"? Niech nam wolno 
dane faktyczne dotyczące interwen będz e zapytać. 

Pan Austin opiera .się na liczbach, 
w które n1e wierzv nawet 

„New York Herald 'Tribune" 
N ie są to żadne dane, ale po from sztabu gen. Ma.c Arthura. (Cy 

prostu spis numerów oddzła- tuję dosłownie to oświadczenie ga 
łów wojskowych poclykt-0wany przt.:z: zety): „Takim cyfrom nie można 
sztab gen. Mac Art.bura i przyjęty wierzyć I coraz trudniej jest wierzyć 
do wiadomości bez żadnych badań. w zdolności wojskowe sztabu, które 
Jest to zwykły spis numerów, któ- go błędom towa.reyszY zamies7..anie 
re można by pięciokrotnie pomno- faktów i danych wywiadowczych". 
żyć z takim samym powodzeniem do W takle.i sytuacji proponują nam 
wodząc niesłusznej sprawy faktami przyjęcie na wiarę "każdej . bzdury. 
wyssanymi z palca. Fakt, że te „da wpadającej w ręce komisji koreań 
ne" zostały przygotowane do specja.J skiej i delea:acji amerykańskiej. 
nego celu. wyniki\ z tekstu depeszy. Lecz chciałbym dodać jeszc:ze je
gdr.ie jest mowa (cytuję odnośne dcn jedyny punkt. Chciałbym przy 
miejsce), ie „badani jeńc.>y wojenni pomnieć. że w tych dniach, a mla
w żadnym wypadku nie byli ocho- nowicie 2 grudnia sztab Armii Sta 
tnikami".„ nów Zjednoczonych w Korei opubli 
Rzucają się również w oczy roz- kowal setię pytań zadanych przez 

bieżności w cyfrach. Dziwnie wyglą różnych korespondentów gen. Mac 
da np pkt. 3 i 4 depeszy. Jeżeli u- Arthurowi i odpowiedzi na te pyta 
ważnie przeczytamy te punkty, prze nia. 
konamy się, że w pkt. 3 jest mowa Chciałbym przytoczyć tylko dwa 
o tym, ze ogólna liczba wojsk chif. z tej licznej serii pytań tj. pytanie 
skich w Korei wynosi 231 tys. ludzi, 15 i 16 i odpowiedzi na te pytania. 
a w pkt. 4, o jeden wiersz, niżej. Oto pierwsze pytanie: Ilu macie 
mówi ~ię: „możnwe jest. że w Korei jeńców? 
znajduje się ?.noczna ilość wojsk", Odpowiedź: Ok. 145 tys. osób. 
nie określając jalr:i to ilość, a na- Drugie pytanie: Jaką liczbę wśród 
stępnie jest mowa o tym, że „z in- tych jeńców stanowią Chińczycy? 
formacji pochod7.:'lcych z wiarygo- Odpowiedź: Mniej niż 300 osób 
dnego źródła ogólna ilość wojsk - to Chi!lczycy. 
chii'i~kich w Korei wynosi 400 tys. Proporcja: 145 tys. jeńców ...... 
ludzi". Jakże sobie z tym wszystkim mniej niż 300 osób Chińczyków. -
tu poradzić! - Z jednej strony o- Jak to się da pogoclzić z tym co m6 
gólna Ilość wynosi 231 tys. Judzi, a wi się w depeszy komisji l<oreańsklej 
po chwili ogólna ilość wynosi 400 i innych w oiróle lcabalistycznych ko 
tys. osób. Poza tym jest tu pawie• munikatach Mac Arthura? Jak to 
dziane „możliwe jest" i po chwili- się da pogodzić? Nie da się tego po 
powoływanie się na „wiarygodne godzić w żaden sposób. 
źródło". Co to za „wiarygodne źró- Fakt ten mówi sam za siebie. 
dło". jeśli powyższe dane są mozli Oto dlaczego delegacja radziecka 
we. lecz nic są rzeczywiste? To oczy - i w ogóle żaden obiektywny i ro 
wisty rozgardiasz! Jasne jest. że ta zumny człowiek - nie może przy
kle dane nie zasługu.ią nie tylim na iać danvch przytoczonych tu przez 
zaufanie ale nawet na uwagę ze stro przedsta,vicicli bloku anglo - ame
ny p<>ważnveh luclzi. Nic wiec dziw rykm~skiego, pragnących za wszel
nego, że jedna z najwiekszych gazet ką cenę osłonić gmatwaninę Mac 
amerykańskich, „New York llerald Arthura, gmatwaninę, o której mó- • 
Tribune" 6 grudnia oświadczyła wo I v;ilem już i za co chcą mnie jakoby 

·bee całego świata, i panowie tutaj I pociągn<\Ć' do odpowiedzialności są
też t-0 slyszcłlśC'it. i prawclopodobnie dowej (pisała o tym nieda\'lltlO pra 
czytaliście, że nie można wierzyć cy sa ameryka!lska). 

Agresorzy gwałcą Kartę 
Narodów Zjednoczonych 

W swym pierwszym przemówie- I 
niu powoływałem się na piątą 

i trzynastą konwencję haską. Mó· 
wiłem o tym, że konwencje te zupeł
nie ściiile ustalają prawa i obowiąr.ki 
państw i osób w wypadku wojny lą
dowej i morskiej. Ani przedstawiciel 
St. Zjednoczonych ani przedstawiciel 
W. Brytanii nie powiedzinł nawet sło
wa w tej spnwie. \Vskazywano nam, 
że obecnie działa Karta ONZ i że w 
konsekwencji do przestrzegania tej 
Karty ograniczają się wszystkie zo
bowiązania, bez wzqlędu na to w ja
kich układach są one ustalone. Jest 
to rozqrzeszenie, z którym w żaden 

sposób nie można się zqodzić - roz
!Jrzeszenie nie od czynów zł 'Ch, lecz od 
dobrych uczynków i cnót, które pole
ga.ją na wierności zawartym układom 1 
na przestrzeganiu zobowiązań, jakle 
w myśl tych układów priyjmujemy. 

Przypominają nam pkt. n art. 2 Kar 
ty domagający się, aby wszyscy człon 
kowie Organizacji uczciwie wykony
wali wzięte na siebie zobowiązania, 

jak również pkt. 5 tego arlykuiu, któ 
rv żąda, aby wszystkie państwa udzie
lały całkowitego poparcia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w każdej 
akcji. Tak nam mówią ci, którzy nas 
ttczą Karty ONZ. 

Lecz ia czytam w Karele ., ••. we 
wszvstkłch akctach podejmowanych 
przez nią zgodnie z Kartą .. ,". Pyti\m 
was czv mv lub ktokolwiek jnny obo
wiazani jesteśmy popierać akcję 
wszeikiej grupy członków Organizacji 
Narodów Zjeonoczonych. zebranych 
w przypadkowej większości 1 nazy
wających się Orqanizacją Narodów 
ZjednnC'zonvch, którzv powzicli bez
prawną urhwalę? Czy jeste.<lmy ob? 
wiiizani popierać ich również wterly, 
qrlv chodzi o akcje niez!Jodne 7. Kar
tą? 

Punkt 5 art. 2 mówi o czymś wprost 

przeciwnym. Pkt. 5 mówi, że Jeste~
my obowiązani udzielać ONZ pomocy 
we wszysliilch akcjach podejmowa· 
nych zqodnle z Kartą, a gdy Karla 
jest gwałrona, gcly nad Kartą znęC'a• 
la się, qdv depcze się pod:;tawowe za. 
sady Karty - a, proszę mi wyba· 
<'zyć szc·zerość. wystawiliście sohle 
świaMctwo tym, że codziennie gwał· 
dde podstawowe zasady Karty od 
poc:r.a tku do końca - wtedy Karta nie 
obowiąrnie do udzielania pomocy te
go rodzaju przedsięwzięciom i ak· 
efom. 
Czyż można uważać, że przestrzeqa 

się a nie qwalci Karty, gdy dotych
czas wśród nas nie ma przedstawicieli 
wielkicqo 450 milionowego narodu 
chi1'tskiego? 
Oczywiście nie można. 
Przedstawiciel St. Zjednoczonych 

Austin na posiedzeniu Rady Bezpie· 
czeństwa 27 czerwca odczytał tekst 
oświadczenia Trumana nakazującego 
udzielenie poparcia wojskom lisyn· 
manowskim, które napadły na Koreę 
Północną, a następnie Rada Bezpie. 
czeństwa uchwaliła swą rezolucję z 
27 czerwC'a. • 

Czy bvło to posunięcie zgodne z 
prawem? C1yż nie oznacza to, że Or. 
qan!7.acia Narodów Zjednoczonych 
w danym· wypadku Rada Bezpieczeń
stwa slraciia swe oblic1e organizacji 
miedzynarodowcj I stała się narzę
dziem amerykańskiej polityki za. 
qranicznet. polityki siły? 

Deleqaci, nie będąc w stanie zna· 
leźć żadneqo loqiczneqo argumentu 
przeciwko teno rodzaju faktowi jnk 
ruch ochntniczy w narodzie chit\
skim. ruch pomocy Korei, puścili w 
nhieq wvmysły o „imperialiżmie ra· 
d;.icckim". Usiłowali oni w ten spo· 
sób odwrórir uwaqe od imperializmu 
ąmervkańskieqo, któreqo pazury są 

dobn,e znane i niejednokrotnie dawa 
ły sie wt> :maki narodowi ~'-lń~klemu. 

Projekt rezolucji radzieckiej 

Anglo-amerykański blok uważa wi 
docznie za normalne to, że koła r7.ą· 
dzące Stanów Zjednoczonych ogła

szają cały Ocean Spokojny jako swo 
ją „szeroką fosę" i „tarczę ochron
ną", kt6ra rzekomo służy jako O· 

chrona Stanów Zjednoczonych, wyty
czających łinit · swego bezpieczeń
stwa od Wysp Aleuckich poprzez Riu 
kiu, Taiwan, Filipiny do Wysp Ma
riańskich, jak to uczynił Mac Ar. 
thur w znanym orędziu do wetera· 
n6w. • 

W tym samym czasie odmawia si{' 
narodowi chińskiemu prawa przedsię 
brać środki dla zapewnienia bezpie
czeństwa przeciw groźbie wtar-tnię
cia do jee;o kraju, kiedy groźba ta 
zbliżyła się bezpośrednio nie do wy
imaginowanych, ale do rzeczywi
stych granie Chin. 

Gdyby przedstawiciele Stanów Zje. 
dnoczonych potrt.fili spojrzeć na fak 
ty obiekty\''l'lie, z!·ozurnieliby czym 
należy wytłumaczyć skalę, skompli· 
kowanie i powagę oper~cji, jak to 
powiedział tutaj Austin, do jakich 
zdolni są ochotnicy chińscy, którzy 
stanęli w obronie sh. ,zn ej sprawy. 

Ale pomyłka delegacji amerykań
skiej polega właśnie na t:vm. że nie 
docen'a ona wielłm§cl tego napraw 
clę og6Jno - narodowego wysi1ku na 
rodu chińskiego w walce o swoją 
niezależność, w walee o jedność swe 
go państwa, w obronie nłezalemoś
cl zdob:vte.j w wyniku długoletniej 
krwawe.i walki z reakcv.inyml gene 
rałarr.i i popierającymi ich kolonłza 
torami, monopolistami amerykań· 
skiml. Ten oe;6lno - narodowy wys! 
łek doprowadził po 1945 r., jak to 
pięknie powiedziano w radziecko -
chińskiej umowie z 14 lntee;o 1950 
r .. do głębokich zmian na Dalekim 
Wschodzie, których hle chcą zauwa 
żyć i z którymi widocznle nie eh!::~ 
się licz.vć autorz:v refolucji „s;o;eś
ciu". Mianowicie usunięty został re 
akcyjny rząd Kuomlntanrni. Chiny 
stały sie Ludowo - De.mokrat:vczną 
Republiką, powstał w Chinach no· 
wy rząd ludowy. który zjednoczył 
całe Chiny i "'"''ka1.ał swoia vlolnoiić' 
obrony niezależności państwowe.i i 
nienaruszalności terytorialnej Chin. 
godności naroclowe.i i honoru naro
du, chińskiego. 

Kto nie zrozumiał rnanenia t:vch 
radykalnych zmian w ż:vclu Chin, 
niczego nie zrozumiał i nie potrafi 
zrozumieć co się obel'nie dzieje w 
Chinach w związku z inwaz.ią wo.isk 
interwentów amerykańskich na Ko 
rei. 

Delegat Stanów Zjednoczonych, 
wnosząc skargę przeciw chińskiemu 
ludowemu rządowi centralnemu, 
przytoczył numery rzekomych dywl 
zji chińskich działających w Korei. 
W ślad za tym przyszła depesza tzw. 
komlsjl ONZ do spraw zjednoczenia 
i odbudowy Korei. 

Depesza ta została w treści swej 
dostosowana do projektu rezolucji 
„sześciu", rozpatrywanej przez ko
misjQ polityczną. Austin w swoim I 

'f erdz kot'iczę. Delegacja ZSRR I 
przedstawiła wzqlędv, wykazu 

HłCe całkowitą bezpodstawność i nie
właściwość projektu rezolucji ,.sześ
ciu", który zmierza jedvnie do tego, 
bv za pomocą wsrelkich możliwyrh 
szumnych frazesów. za pomocą powo 
łvwania się na Kartę, na jej szC'zytne 
zasady, na walkę przeriwko aqresji, 
na zhiorowe przPciwdzi11łanie aqresji. 
osłonić za wszelką cenę rzeczywiste 
plany i cele wojny nan:uconej przez 
koła rządzące USA narodowi ko· 
reańskiemu, osłonić szyldem Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych zbrojną 
napaść USA na naród koreański. De 
legacja radziecka qłosować będzie 
przeciwko takiel rezolucji. Ze swej 
strony delegacja radziecka uważa za 
rzecz konieczną przyjęcie innej re
zolucji. Proponujemy przyięcte re· 
zolttcii następującej: 

wająca sic w dalsz~·m ciągu w Ko 
rei Interwencja sił zbrojnych Sta· 
nów Zlednoczonych oraz sił zbroi 
nych lnn\'ch państw uczestniczą
cyrb w tej interwencji, dążąc do 
pokoioweno urequlowania kwesllt 
koreii11skiel oraz do oiapewnie11ia 
pokotu I bcrnieczeństwa na Dale· 
l<lm Wschodzie, - Zgromadzenie 
Oqólne 7.aleca: · 
1 wycofać nlczwłoc..-znle z Ko

rei wszystkie wojska cudzo-
Zll'nlSkle, I 

2 pozostawić rozwiązanie kwe!. 
stii korei\ńskiej samemu na• 

rodowi koreańskiemu". 
Uważamv za słuszne 1edynfe te kri> 

kl. mogrirr r1eC'zywiście przyczynić 
się do utrwillt>nla pokoju, do polo
źenia kresu tej oburzającej interwen· 
cfl zbrojnej dolwnvwanef przez Stany 
Zfednor7.one t niektóre innt> uczeatnf· 
C7aC'e w tef lntenvt>ncji państwa, pod 
szvld~m Organizacji Narodów ZJed„ 
czonych. 

Przedstawici-1 St. Zjednoczonych 
wyraził zdziwienie. że ochotnicy 

I 

„z uwagi na powafne zaqrol:e· 
nie pokolu 1 bezpieczeństwa naro 
dów. zagrożenie. taklJll test odby-

' 
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Pod przewodnictwem PZPR 
do dalszei walki o wykonanie planu 
Zjednoczenie dokonane w pa· 

mlpe dni grudnia 19ł8 roku 
dało polskiej klasie robotniczej 
moc i siłę, która płynie z nieza· 
wodnej, wiecznie żywej nauki 
marlcsizmu-leninizmu, wytyczyło 

pewn11 i jasną drogę wiodącą do 
socjalizmu. „Klasa robotnicza 
Jednoczy się politycznie 2-0 to, 
aby wzmóc, rozt11zerzyc i podnieść 
na wyis:r.:v po:.:lom swą walkę kia 
sowę, kt6ra jest walką o .nowy 
ustrój społec~ny, o !locjalizm" -
powiedział na Kongresie tow. 
Bierut. Taka była istota i cel 
zjednoczenia się polskiego ruchu 

robotniczego. 

naszego kraju, czego dobitnym sie przez tow. Minca legły niby ilość meldunków donoszących z 
· i d ś kamień węgiefny u podstaw zJ'ed- dumą o zrealizowaniu zada6 na wyrazem, stanowiącym e noe2e rok bieżący. Tysiące robotników 

nie demonstrację ,narastającej nou.enla polskiego ruchu robot· obchodzą rocznicę zjednoczenia poi 
dojrzałości politycznej mas, był niczego. „Plan 6-letni jest skon- skiego ruchu robotniczego w po
wspaniały czyn produkcyjny na kretvr.owaną formą realizacji ide· czuciu chlubnie wypełnionych o-

dz I :. · p f' określo h-0wiązków. Dziesiątki zakładów 
cześć 70·łeeia uro in towarzysza o ogu nasze) ar 11 ~a . . -, pracy dają już dodatkową ponad· 
StalilJa. Pod sztandarem, pod nym odcinku czasu, 1est UJętą w planową produkcję. Nie ulega ża
przewodnidwem PZPR zjedno- określone zadania linią kierun- clnej wqtpijwości, że robotnicy za 
czyło si~ ·całe społeczeństwo w kową polityki Partii, drogowska- kł~dów przem:rsłu. ~B'Wełnianego, 

. . "' ktorzy borykaJą się Jeszcze z tra· 
walce o pok6j. W walce tej slA1- zem, wytyczną nasz~ eh działan dnościami, także zwycięsko wypeł 
piafocej cał:v naród, nienawiść do - uczy tow. Bierut. nią swe zadania. 

- W dniu <loniosłej rocznicy, nie 
Utworzenie jednolitej partii robotniczej. tylko członkowie Partii, lecz i ma-

opartei na ideologicznych i organizacvinych sy bezpart:vjnych, któny w PZPR 
widzą swego bojowego kierowni· 

zasadach marksizmu- leninizmu, wiernei tra· ka, mobilizują się do jeszcze więk-
dvciom internaeionalizmu stanowi rękojmię szych, wydajniejszych wysiłków. 
dalszych sukcesów w dziele budownictwa no- Wszystkie nasze siły, wszystkie 

I starania - na front walki o wy· 

l 
wej Demo.I.eratycznej Polski Ludowej i wciela ! konanie planów, o pełne wykony 
nia w życie idei socjalizmu. 1stanic parku maszynowego, o pod-

·,' niesienie ilości i jakości produkcji! (Z listu Komite.tu Central/1ego Komunistrc:r:nej Partii ZSRR do Kongresu 
Z · l · ) i Wvkonaniem i przekroczeniem 

1e< nocaernawego I I : d k · b k , p anow pro u cy]nyc na ro :...-----------------------------11950, najgodniej uczcimy drugą 
podżegaczy wojennych i wola I Pod przewodnictiwem łódzkiej or; rocznicę p-0wstania Polskiej Zjed· 
utrzymania pokoju przekuwa się ga.nizacji partyjnej masy pracu· ! noczonej Partii Robotniczej. 

Sala obrad Konaresu Zjednoczeniowego. 

Wysoko ,podniósł się autorytet, 
mocno rozrosła się siła naszej 
Partii, która od razu ujęlłl w swe 
ręce ster życia politycznego, gos
podarc7.ego i społecznego. W cią· 

gu ubiegłych dWu łat, w toku 
walki o realizację swej linii poli· 
tycznej i ideologil·znej, w walce 
• gomułkowszczyzną i z resztka· 
mi socjal-demokratyzmu harto

wab' się szeregi partyjne, pogłę-

w dodatkową produkcję, w prze· jące naszego miasta zwycięsk~ w_y i H. S. 
kroczenie planów gospodarczych, konały plan 3-letni i pomyslme I -------------------------------------------
co" efekcie wzmacnia pozycję realizujązadaniaSześciolatki.Zes·'Robot·n1·cg Fabrgki ).łKra1· ~~ 
Polski w świecie. · połiła _się, ubojowiła łó<łz.' .ka kła.se 

robotmcza, pogłębiła się Jej ŚWlB-

domość polityczna, wzrosła aktyw prze •--ra cza1·ą 
nosc, spot~owała inicjatywa „ 

• p d k' k' . t kl' 
„0111e no~.ng 

bworcza. o ierun iem 1 ros 1 Podnieść naszą zacofaną gospodar-
wą opieką PZPR rosły ·kadry o· 1 kę rolną, zdjąć z chłopa jarzmo cięź· 
fiarnych przodujących robotni- kiej, prymitywnej pracy - f!10żn~ 

• , • . . tylko poprzez masową produkcJę naJ 
kow. Wyrosh w Łodzi - l\taria nowoczęśniejszych maszyn rolni· 
Terpilakowa, Wojciech Balcerzak, czych. Pojmują to doskonale robotni· 
Jó f Szewcz.ykowa, Wanda Go- c~· ~abryk~ ~1aszyn R:olniczych 

ze a • . . . „Kraj''. w Kutnie. Dlatego Jeszcze w 
ścimińska, Wolf Chait i dzies1ątk1 listopadzie br. część spośród nich 
innych. Partia sięga swym wpły- przystąpiła do pracy według nowych 

ł b k d bezparty]'· norm, dlatego normy te przekracza 
wem g ę o o o mas dziś każdv ślm:arz i tt>karz dlatego 
nycb, zyskując ich zaufanie. Pro- w „Kraj1i" nadal myśli się o tym, 
wadzona pod Jej kierunkiem wal· j~k~! ł<>?zcze uspr~Y"nić prac~ i pod-

k Ż i d j Os·a· 80 · mesc ieJ wydajnosc. a o wzmo en e wy a n , o - • • • 
cjalistycm.ą dyscyplinę pracy, o po Tow. Eugeniu!;r. Sawicki ma jut 
stęp techniC2llY - złączyła i mo· siwe włosy. Od 30 lat obcuje z oli-

k Ło- wiarką. Patrząc na jego zwinne krz4 

prace pomocnicze sześć razy więcej 
czasu, niż przy pracy na jednej, Wy 
łania się więc niebezpieczetistwo, że 
dysponując znacznie zmniejszonym 
czasem, tow. Sawicki mógłby nie wy 
konać swej bazy akordowej. 

- Nigdy do tego nie dopuszczę! 
- oświadcza doświadczony tokarz -

cno scementowała robotni ów tanie si~ przy sześciu obrabiarkach 
młOhletowe Jftek&ZUJ„ KOnpeaowt meldunki • eałelO aa- dzi. widać, że po5iada on nie lada do· 

Ja o wYDUraall OQna KoapeaoweSo. Zje4o~zona • pod przewodnie· świadczenie w pracy. 

bo znalazłem już sposób usprawnie· 
nia roboty. Właśnie na jednej z obra 
biarek zastosowałem system pracy 
na dwóch nozach (tzw. gryzach) . 
Ten dodatkowy g'ryz daje mi 50 proc. 
oszczędności na czasie. A więc je· 
stem w stanie, p1·acnjąc na wszyst· 
kich obrabiarkach wykonać ustaloną 
normę, a nawet ją nieco przekroczyć. 
Dzięki temu wzrośnie też mój zaro
bek, gdyż przekroczenie normy - to 
dodatkowa premia. W porównaniu z 
miesi.cami poptzednłmi produkcja 
moja wzrośnie o blisko BO proo.. 

hlał 1141 I utrwalał Ich swhpek • 
muamł. Pod wypróhowanyąs 

Pod Dlezwycięłonym sztanda
rem Marksa, Engelsa, Lenina i 

Stalina, pod pnewodnictwem 
PZPR klasa robotnicza wypełnia 
swe zaszczytne zadania, realizu
je założenia Planu 6·letniego, 

które przedstawione .i.a Kongre-

twem PZPR łódzka klasa robot- Każda czynnoś6 jest s góry upla· 
nicsa realizuje zadania Planu 6· nownnr, dokładnie obliczona w cza. 
letniego ufna w swe doświadcze sie. WystaTCzają zaledwie dwie 
nl. I• stl'ę, ufna w nnmoc wielkie- trzy sekundy, aby tow. Sawicki zd11 

,,...,. tył obluźnić umocowanie, wyjąć ob
go Związku Radzieckiego. Już o- toczon11 sztukę, założyć nową, pu
gromna część naszych -zakładów ścić tokarkę w ruch i podejść do na
pracy -0głosiła o przedterminowym stępnej maszyny, gdzie znów powta 
wykonaniu rocznych planów pro - rza te same czynności. Przy . sze· 
dukcyjnych. Co dT..ień zwiększa się ściu jednak obrabiarkach traci sie na 

• • • 
Maszyna, podobna nieco do obT•· 

blarki pionowej, ~ tą jednak rótnl· 
Clłt że nie wierci dziur, lecz wycina z 
blachy foremne wielokąty. Pochylo· 
ny przy niej robotnik, kt6rego noga 
w regularnych odstępach czasu na
ciska pedał wprawiający maszynę w 
ruch, podczas gdy m!ode i zwinne dło 
nie lekko przesuwaJą płaty blachy 

kierownictwem uazego Komitetu 

Centralnego I je10 .Pnewodnicz..
e910 tow. Bieruta, Partia zaostrza 
czujno§~ w stosunku do własnych 
szererów, w rządzeniu pa6· 
stwem i kierowaniu gospodarką 

narodow11. nakreśla dumne plany 
przeobrażenia naszego kraju z za 
eofanego, w kraj wysoko uprze
mysłowiony, w kraj postępu tech· 

Wzlnóc opieką nad kadrami 
. • I _niemego. 

Polska Zjednoczona Partia Ro· 1 
śmielej wysuwać aktyw na kierownicze stano,viska 

• . . • • Budowo zrębów socjalizmu w 
b~tn1cza w1edz1e lud ~racuJący Polsce wymaga od klas~ rob~t 
nuaat i wsi do zwycięstwa w I ntczej zmobilizowania wszystk:ch .s1l, 

' k · · wiei oparciu o pJ'Z1'kład pomoc i do- aby sprostac ocze u1ącvm 1ą -
· ' kim ł odpowiedzialnym u.daniom. 

świadczenie Wielkiego Związku Tow Nowak powiedział na V Ple-
Radzieckiego, pogłębiając w naro- num KC PZPR: ,,Plan 6-letni stawia 
dzte uczucie przyjaźni do nasze- przed nami zadania przygotowania I 

• : • wychowania kadr na wszystkich od-
go 1'telk1e~o . so1uszn1ka. Ruch cinkach budownictwa socfalistycz-
przyjlini ze Związkiem Radzie- nego. Wśród tych 7.ildań na czoło 
ckim ....... ął jui miliony ludzi wysuwa się przygotowanie I wycho· 

---- wanie kadr dla gospodarki narodo

ZMP-owski 
zach\& pokoju 

W aakładach ptacy we wuystklch 
woJew6dztwacb o•vwają się zebra 
nła ml04l!ieły, pońilęeone omówic
nłn uchwał li Swl8'11wego Kongresu 
Obrońc6w Pokofu. Jednoczt.>.Śllłe na 
zebraniach tych mion! robotnicy. 
oclpowladajj\C na apel szwaa.ltl z 

wef, a w 1zczeg6Iności dla pnemy
siu··. 

Musimy ·wyszkolić tysiące nowych 
Inżynierów, techników, lekarzy, kie· 
rowników, ma~t.rów i innych fachow 
ców. Po plenum Komitetu Łódzkie· 
qo PZPR sprawą kadr zajęły się ple
narne obrady komitetów dzie)nico
wvch, które po rozpatrzeniu odpt)
wiednich wniosków pod jęły uchwa
ły, mające stanowić wytyczne dla 
'realizacji teqo doniosłeqo dzieła. 

Ł6411Jdc:h Zakładów PrMmyslu Odzie PRZEWIDUJĄCA POLITYKA KADR 
iowego - Lt\CYNY MACrEJEW- DAJE DOBRE REZULTATY 
SKlEJ - masowo wstępu!' w szereql 
ZMP. 

Na uroczvstym z~bran\11 mło~~le
ty z hut .,FLORIAN 1 „ZGODA o
raz kopalni „POLSKA" do orqa nlza· 
cji ZMP wstąpiło ponad 100 o!':ób, w 
tym wielu przodowników pr.acy. .Je 
dnocześnie brygady produkcyjne wy
tapiacza Gwidona Kazubka, Józefa 
Parczyka z wydziału mechantczneqo 
hutv „Florian" wstępując do ZMP 
podf~ty zobowią7.anla produkcyjne. 

Podobny przehieq mają masówki w 
innych zakładach pr11cy na atąsku. 
W hude .,K09CIUSZKO" deklarację 
członków ZMP podpiseło ogółem 40 
robotników • 

Od teqo czasu upłynęło 6 miesię· 
cy. Odbywające się w tych dniach 
posiedzenia egzekutyw komitetów 
dzielnirowvch przvstąpiły do prze· 
prowadzenia oceny wykonania 1.a• 
dań IV Plenum. Wyniki dotychcza· 
sowe j realizacji uchwał IV Plenum 
wskazu ją. że poszczególne komitety 
dzielnicowe uzyskały poważne osią
ąnięcia w dziedzinie szkolenia i wy
suwania kadr zarówno partyjnych, 
jak i zawodowych. Na terenie Dziel 
nicy Sródmiefskiej-Lewej przeszko· 
lono 1.131 osób na kursach partyj
nych. co przyczyniło się do zaktywi 
z:owania wielu organizacji partyj
nych. Absolwenci kursów szkoleni" 

wych zostali wysunięci na stanowi
ska pierwszych sekretarzy podsta~o 
wych orqanizacjl, 36 tow~rzyszy s1<1e 
rowano do aparatu party1nego. 

Na Widzewie wysunięto nowe ka 
dry młodzieżowców oraz bezparty j
nych na kierownicze stanowiska w 
fabrykach i instytucjach. 

W dzielnicy Sródmieście dobrze 
przyswoiły sobie uchwały IV Ple 
num organizacje partyjne CZPJG. 
CZPWł. Centrali Odzieżowej i inne. 
Zorqanii.owałv one nereq kursów do 
skonalenla zawodoweqo. m. in. kursy 
inwestycyjne, planowania, finanso· 
we. które przysporzyły tym insty
tucjom poważnych rezerw kC1dro
wych. Pozwolllo to na obsadzenie 
wielu stanowisk kierowniczych no
wymi, dobrze przygotowanymi ka
drami. 

Na Sródmiefskiej-Lewef poważny 
·ml osiągnięciami pochlubić się może 
organizacja partyjna MZK. Wys11nt~ła 
ona miedzy Innymi do pracy w wy
dziale kadr tow. Uzna1iską, praco
wnicę kuchenną tej instytucji. Tow. 
Uznańska „obawiała się" początkowo 
awansu, uważając, że nie podoła tej 
pracy, jednakże sekretarz podstawo· 
wcj orcianizacji tow. Wadowski pr7e 
konał ją, otoczył opieką, i dziś je.;t 
ona wzorową pracownicą wydziału 
kaqr MZK. 

BŁĘDY, KT0RE NAl.EŻY 
NAPRAWIC 

Jednak sukcesy 'owyższe nie po
winny przesłaniać błędów. które u
jawniły się w poczynaniach nlektó· 
rych komitetów dzielnicowych. Po· 
szczeqólne wydziały nie potrafiły u
jąć zaqadnlenia kadr w skall dzielni 
cowej. Wydział Kadr w Dzielnicy 
SródlIUeście pracował bezplanowo, 
nie mając przygotowanych rezerw 

kadrowych. To też kiedy powstała wydziały tyły zagadnienie,JD kadr. 
potrzeba skierowania towarzyszy na Przv przygotowywaniu rezerw nale· 
szkolenie, trzeba było zorganizo- ży wykorzystać kartoteki, w których 
w11ć doraźną akcję. Na terenie Dziel notujemy wyróżniających się towa
nicy Fabrycznej nie wszystkie kiero rzyszy. Należy pamiętać o tym, że 
wnictwa zakładów i organizacje par· nasze kadry, to nie tylko ci. których 
tyjne potrafiły należycie zaopieko· możemy wysunąć już teraz, ale ró· 
1.\ ać się przeszkolonymi robotnikami. wnież I tacy, którzy rokują nadzie
Nie zdołano wykorzystać odpowie- ję, fe po pewnym czasie podołają 
dnio 17 absolwentów Technicum swym obowiązkom ~ wyżs~ym sta
V'l'lóklennicze!ło, zaprzepaszczając w nowisku. Trzeba nad nimi pracować, 
len sposób nabyte przez nich kwalifi trzeba Ich widzieć w trakcie wyko
kacje zawodowe. nywanej pracy. Wyrói.niających się 

Nie dostrzeqano takie aktywu bez "":leży ot.oczyć dalszą opieką, aby 
partYineqo, który wyróżnił ~ię w ak· mieli mozt1ość stałego podnoszenia 
cji zbierania podpisów pod Apelem sw~g? partyjnego przygoto~ania l 
Sztokholmskim. A przecież zaga- urn1e1ętnośC1 zawodowych. Nie wo! 
dnienie kadr obejmuje nie tylko re- no ~apomlnać · o , słowach towar2ysza 
zerwy, tkwiące w samej Partii. ale Sialm~. wvqloszonych •na XVIII 
również l w masach bezpartyjnych, Zjeździe WKP(b): 
włączających się do wspólnego wy- „Należycie dobierać kadry, to zna
silku dla wypełnienia zadań Planu czy: po pierwsze - cenJć kadry, Ja-
6-letniego. Zbyt nieśmiało jeszcze ko zloty fundusz Partii I Państwa, 
wysuwa się dotychczas robotników dbać o nie I szanować je. Po wtóre 
na kierownicze stanowiska. Nie na• - znać kadi:y, starannie poimawać 
leży przytem uważać za właściwy zalety I wady każdego pracownika 
11wans przemianowywanie przodu~ kadrowego, wiedzieć, na jakim sta. 
jących. produkcyjnych robotni- nowlsku mogą się najlepiej rozwl· 
ków na pracowników administracyj· nąć zdolności pracownika. Po trze
nyrh - urzędników. cie - troskliwie wychowywać ka· 

Tak pomyślany awans prowad7.i dry, poma11aó każdemu czyniącemu 
do wypaczenia istoty uchwał IV Ple":" postępy pracownikowi w podniesie
num. . . .L. nlu się na wytszv szczebel, nie 
TRZEBA TROSKL1wn1 WYCHOWAC szczędząc czasu na cierpliwe sajmo· 

KADRY wanie się takimi pracownikami, aby 
Egi:ekutywy KO winny mieć stale przyspieszyć Ich rozwój". 

na uwadze, że każda uchwała musi Egzekutywy komitetów dzielnico
być właściwie rozpr"cowana I pod· wvch powlnnv wyciągnąć należytą 
dawana bacznej kontroli w trakcie naukę z oceny oraz wypowiedzi pod
realizacji. Po pewnym czasie należy czag dyskusji nad sprawą kadr. Nie 
przeprowadzić ocenę uzyskanych wy cha i wnioski, wysunięte w trakcie 
ników. Trzeba, aby komitety dziel- obrad, staną aię drogowskazem dla 
nicowe wydatniej skoordynowałv dalszej realizacji uchwał IV Plenum, 
pracę poszczególnych wydziałów w które mobilizuje do przygotowania 
zakresie wyszukiwania i tworzenia kadr dla zwycięskiej realizacji Planu 
rezerw kadrowych, aby wszystkie 6-Jetniego. Z. Ruta. 

po poziomej - to drugi inicjator 
przej~:!ia na nowe normy, tow. Jaa 
Mnrciniak. 

TOW. EUGENIUSZ SAWICKL 

Do pracy w opaTCiu o nowe DO'l'mJ 
pt'zystąpił on jeszcze w listopadzie. 
Wyliczenia za ten okres wykazuj• 
dziś, że mimo poważ.ne:ro skrócenia 
czasu produkcji, wydajność pracy 
Marciniaka bynajmniej nie zmalała, 
lecz sięga nadal 180 procent. 

- Dawniej - opowiada nam tow. 
Marciniak ,,sekret" swoich sukce
sów - każdy z nas biegał po byle 
drobnostkę - za narzędziami, blachą, 
kartą warsztatową, czy te:i: zaświad· 
czeniem dla administratora domu. 
Zabierało to wiele czasu. Nierzndko 
straciło się i pół godziny na wysta. 
wanie przed magazynem. Teraz spra 
wy te załatwia goniec oddziałowy. 
Daje mu się polecenie i wnet przy. 
nosi wszystko, co potrzeba. A my, 
przy maszynach, pracujemy bez 
przerwy. Jeżeli więc tylko przyłożyć 
się do pracy, to nie tylko wykonamy 
normę, ale wyrobimy i 180 proc. To 
chyba całkiem proste. 

• • • 
Nowe normy w „Kraju" miały 

być tak ujęte, ażeby produkcja zakła 
dów wzrosła o 29,3 proc. 

Metalowcy sprostali w pełni temu 
zadaniu. Wykryto wszystkie „luźne" 
normy, usprawniono cykl produkcyj
ny. Każdemu z oddziałów produkcyj 
nych przydzielono po jednym gońcu, 
wzmocniono transport wewnętrzny, 
zaopatrzono go w wózki i tac:r,ki. 
Wielu pracowników, podobnie jak 
tow. Sawicki, dokonało usprawnień 
pracy przy swych warsztatach. 

Na tym jednak nie koniec. WieA 
przecież w dalsz~'1II cią.gu woła o płu 
!l'i, ~iewniki i młocarnie, trz'eba więc 
było pomyśleć o tym, jak usprnwnić 
jeszcze bard,riej pracę i podnieść pro 
dukcję. Oddział odlewni nadal stano 
wi „wl)skie gardło" zakładów, gdył 
robi odlewy co drugi dzień. Oddzia
łem tym postanowiono się tedy w 
pierwszym rzędzie bliżej zaintereso
wać. Zapadła uchwała o wyszkoleniu 
kilku zalewaczy i przystąpieniu do 
robienia odlewów co dzień. Zwiększy 
to wydajność odlewni o 20 - 30 pro
cent, a dzięki temu tokarze, ślusa
rze, monterzy, lakiernicy itd. otrzy. 
mają więcej surowca do obróbki. 

* "' * Domagaliśmy się nowych 
norm - oświadcza przodujący tokarz 
zakładów „Kraj", tow. Sawicki -
gdyż chcemy jak najszybciej zbudo
wać• soejalizm. I zbudujemy go zWJ 
cięsko. JeI. . „ •••• , ..... „_111111n11im•=••&1D1Lllmllillli~W--•1111wn11111nt11111w••111••1et11111l14i!ll~W-llllNAlllllRRllGlllllUUlilii!'il!ilNlllWl!lil ··-----·••111••mmasaszusaua _____ lllEilllllim:uwidiilliilUWCDIUll!IB1IBl!llr.Dll1llD~illllmll!lilWml--•·IHlllW6WWillWbliłłłlłlml1lłllft1lllmlllllftidlilłiN!i ........... ll• ....... ~-

W t lł KN Ił. Ii ZE! W dniu droJliej rocznicy powstania PZPR · 
wyi~żmy wszystkie siły do walki o plan w prze01yśłe ha w ełnian )'Dl 
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Zacieśnić sojusz z klasą robotniczą ~i~~k~~!~ici i~ł.0 ~~~;~~==k~~~. 
N R N I • ZSL W oddziale ZPB im. J. Marchlew· nej ;ZMP mmęły. JUZ_ 4 m1es1ą,c~, a 

a margl·ne~1·e ochWATal ady acze ne• &kiego, mieszczącym się przy ul. Po· tuteJ~Za orga~1zacJa mło?z1ezo~a 
· ~ TY • 3 gonows.kiego 3-5 pracuje znaczn~ praWl!l 'f!C~le me ~\·zro3łl_I . hc~e~n~e~ 

Rada Naczelna ZSL, która o-
bradowała w Warszawie, pod

dala wnikliwej analizie pracę Stron 
nictwa pod wzgl<:d1>m ideologicz
nym i organizacyjnym, podsumowa 
ła roczny dorobek Stronnictwa, je
go wkład w dzieło rozwoju ! umoc 
nien!a sojuszu robotnicw - chłop
skiego, rozwoju państwa ludowe
go, wkład w dzieło socjalistycznej 
przebudowy wsi i udziału mas chłot> 
~kich w walce o pokój. 

w· ciągu roku zrobiono olbrzymi 
krok naprzód w kierunku przez\vy 
ciężenia kułackich teorii o rzeko
mym przeciwicństV1.ie interesów 
chłopów i robotników, o rzekomej 
jedności całej wsi - włącznie z ku 
łakami. Zjednoc1.0ny ruch ludowy, 
związany mocno z klasą robotniczą 
i jej przodującą siłą - Polską Zje
dnocwną Partią Robotniczą - wię 
zami sojuszu robotniczo - chłopskie 
go, stanął na platformie uznania 
przodującej roli klasy robotniczej, 
walki z kułactwem i spekulantami 
na wsi w obronie interesów średnio 
i małorolnych chłopów. „ZSL -czy 
tamy w rezolucji Rady Naczelnej -
walczy dziś razem z PZPR o wspól 
ny cel, jal•im jest ustró.i pełnej 
sprawiedliwości społecznej, ustrój, 
w którym żaclen człowiek nie będzie 
miigł wyzysldwać innego człowieka, 
ustrój likwidujący wiekowe upośle
dzenie gospodarc7.e i kulturalne wsi 
w stosunku tlo miasta - tzn. ustró.i 
socjalistyczn:r.". 

Dotychczasowy wkład ZSL w bu 
dowc> fundamentów c;ocjaUzmn w na 
szyfu kraju jest poważny. ZSL'w 
ciągu ubiegłego roku brało aktywny 
udział w rPalizacji podatku grunto 
wcgo, opartego na nowych klaso
wych zasadach wymiaru, w akcjach 
planowego skupu zboża, mobilizo
wało mało i średniorolnych chło
pów do planowego rozwijania hodo 
wl!, podwy;;.szania plonów z ~a: 
,~lspólnie z naszymi gromadzkimi 
organizacjami partyjnymi ZSL prze 
sirzegało sprawiedliwego wykona
nia pomocy sąsiedzkiej w czasie 
żniw i omłotów. Poważny dorobek 
posiada ZSL w socjalistycznej prze 
budov.rie wsi. w organizowaniu spół 
dzielni produkcyjnych. 

Obok podsumowania dotychczaso
wych osiągnięć Stronnictwa Rada 
Naczelna wskazała na braki ZSL w 
dziedzinie pracy ideologicznej i or
ganizacyjnej. ZSL jest sojusznikiem 
politycznym PZPR w walce o ugrun 
towanie władzy ludowej. pomaga w 
budowie fundamentów socjalizmu 
w Polsce. Podsta.wowa część org:n1i
zucji i mas członkowskich ZSJ, z e11 
tuzjazmem i z 7.apalem 1)otljęła 7.lle 
cnlowaną "alkę o urzel'zywislnie
n'ie wsl<azancgo prze" klasę robotni 
czą wiellticgo celu - st~nęla w sze 
rcgach budowniczych socjalizmu. 

Nic wszyscy jednak. Pozostała 
mniejszość:, która stoi biernje w o
blicz;1 jasnej d!'ogi. po której kro
czy. ZSL, to lud?ie, którzy ~e.szli do 
Stronnictwa, nie przezwyc1ęzywszy 

do ,k011ca balastu mikołajczykow
skiej wro~ości do sprawy sojusz~ 
robotniczo - chlopskiego, ludzie, kto 
rz:v 11legaiq nuciskowi kułackiemu i 

. . alk ilość młodzieży. Są wśród nich liczni choć istnieJą tu duze mozllwosc1 JeJ 
dawnym burżuazyjnym tradycjom dostatecznej pracy ideologicznej w I na wsi to bez.k:omproi;iisowa w a przodownicy pracy. rozwoju. 
agrarystycznym. Spośród tych ludzi, masach członko".l'skich, z nieuozu- tz. kuła.ctwem, zmi~rzaJąca do ogra- • ZMP-owiec Feliks Milczarek Zaniedbane zostało również szkole 
ze względu na niedostateczną czuj- mienia istoty SOJuszu robotni~zo - mczema i :v"'YparCla jego ":Pływów, , (tkacz) wykónał do 18. listopada br. nie ideologkzne i to z. winy Zarządu 
ność, rekrutują się nawet niektórzy chłopskiego na obecnym etapie, z to obrona inteN?sów mało i średnio swój plan roczny, a ob. Janina Du- Fabrycznego, który skierował do nas 
działacze Stronnictwa. niezrozumienia czołowej roll klasy roln~~~ chłopów, to stopniowe ranowska która unrzednio wyrabia- nieodpowiedniego wykladowcę. Popro 

Z nieprzezwyciężonego do końca robotniczej w budownictwie socja- pr~eJs~ie gosf:>odarki roII:ej. na t~ ła 70 prdc. bazy, lzięki stałemu pod wadził on jedno zajęcie1 lecz już , na 
balastu agrarystycznego i mikołaj- listycznym. sp?łdzie~czośc1 produkcyJneJ, . maJą-; noszeniu SWYCh kwalifikacji zawodo drugi~, ki; r?zgo.ryc~enm słuchaczy, 
czykowskiego oraz z nacisku kułac - „Sojusz robotniczo - cblopski ceJ - Jak ~twierdz8: rezolucJa Ra- wych uzyskała przy pełnieniu Wart w ogole się me zJnw1ł. . . 
twa wynikają fałszywe tendencje na. obecnym etapie - stwierdził wi d! Naczelnei - „obJąć w przyszło§ Pokoju 115 proc. bazy, zdobywając Trzeba równici, żeb.Y i .org~mzacJ& 
poszczególnych działaczy do wyodrę ceprezes NKW ZSL Stefan Ignar- ci całokształt gospodarstw chłop- tym samym Proporzec Przechodni. partyjna wvkazala w1ęceJ zamtereso 
bnienia ZSL z całości 'wielkiego.-ii- jest to rewolucyjne przymierze kia sldch w Polsce". Obok tych sukcesów istnieją tu wania dla pracy naszych kół. Wyzna 
chu mas pracujących miast i wsi, sy robotniczej z masami małorol- Szczególną uwagę Z\.lll'Ócila Rada Na poważne braki, będące w~·nikicm• sła· cz_a1~y przez egze~utyw~ to:varz:~z 
które pod kierownictwem klasy ro nych i średniorolnych chłopów dla. czelna na prace ZSL wśród średnio bej opieki i pomocy ze strony z~r~ą w1men uczęszc7:ac ~a zebrama . koł, 
botniczcj walczą o zbudowanie so- utrzymania formy władzy'państwo- rolnych chłopów, którzy stanowią du Fabr~·ci:nego ZMP. Nikt sposrod tymczasem naWH)ZUJe on z nami kon 
cjalizmu. Obok tendencji wyodrę- wcj, nazwanej dyktaturą proletaria główny trzon Stronnictwa ,Jako jeg'9 członków nie kwapi się nigdy takt tylko od przypadku ~o przy· 
bnienia spotyka się inne, nie mniej tu, która w wa.runkach obecnycb w swoje bojowe zadanie _ czytamy do przyjścia na zebranie k~ł ZM!? padku. Przy sys.tem~tyczne~. p~mocy 
fałszywe tendencje, tendencje likwi Polsce występuje w postaci demo- w rezolucji Rady Noczelnej _ ZSL naszego oddziału, aby wspólme omo- ze stron_r orgamzacJ1 part;;Jn~J. styl 
datorskie, które głoszą, że ZSL nie lcracji ludowej„. ZSL nie Jest kon- uwa:i:a walkę 0 zclobywanie dla idei wić bolączki terenowe i pomóc w tru prac;v koł. Z~P z calą pewnosc1ą U· 

jest potrzebne, bowiem budownic- trahentcm PZPR, lecz sojusznikiem spółdzielczości pro:lukcyjnej wsi sta dnościacl1 . Jako przykład niech poslu legme imuame ~a !epsze. , 
twem socjalistycznym kieruie klasa politycznym w realizacji Jednolitej rych, a w szczególności starych gos- :,y fakt, że od Plenum Rady Naczel- Zdz1slaw Szymanski 
robotnicza i jej partia. linii <lYktatury proletariatu, kiero- podarstw średniorolnych. Szczegół 

Te fałszywe tendencje, jak w.:;ka wanej przez PZPR". ną uwagę należy poświęcić popula-
z~a:.:ł.:...a_R:..:....:a:.:d:.:a:....:.N:.:a:.:cz:=.:..e::In:.:a:.:,_w.:.:..:.:Y:.:n:.:i:.:l;;:.:...a:..j ą::.....:z:...:.:ru:.:· e ___ R_e_a_li_z_a...;c1:...· a_d....:}~·_l_{t_a_t_u_r'-y_p_r_o_le_t_a_r_ia_t_u ryzacji spółdzielni I typu, jako naj alog8 powinna znać 
Harmonijna współpraca 

dostępniejs7ej fol'm:v clla chłopów 
śrel1ni<lrolnych", 

Obrady Rady Naczelnej ZSL spre 
cvzowałv zadania Stronnictwa w 
d.ziedzinle rcalizacii sojuszu robotni 
czo - chłopskiego na obecnym eta
pie. Przyczynią się one do dalszego 
ubojowienia dziulaczy i mas człon
kowskich ZSL w socjali~tycznym bu 
downicl.wie. Gromadzkie organiza
cje partyjne, komiiely gminne i po 
wiatowe na.~zej Partii, w śc!~łej 

wsnółpracy z ogniwami ZSL i mnsa 
mi członkowskimi ZSL, w oparciu o 
uchwały KC naszej partii i Rad)' 
Naczelnej ZSL prowadzić będą do 
z-..vycięskiej walki mało i średnio
rolnych chłopów o socjalistyczną 
przebudowę, o dobrobyt i rozwój 

plany produkcy,(ne fabryki 
Załoga LZW ANN A-21 nie tylko I . T~kie fałszywe !nforn:acje demo_bi· 

nie zna p1anów produkcyjnych swych h~u.1ą załog~. Nic ?zn".n~go, ze 
zakładów, lecz jc~t ponadto fałszy. ws~·od załogi ~IYS'.-Y się, meraz nas~11 
wie informowairn o wynikach pracy I pu.1ące wypow10dz1: „Nie bar~zo wie 
(nn. 7.a llI kwa„tal). . my_. o ~o ~hodzi.. Na naradzie .~Y-

dźwignią naszych sukcesów 
magać, C'zym szkodzi produltcjl i so
bie, gdyż przy takim stosunku do 
pracy trudno się cregoś nauczyć I 
zdobyć odpowiednie kwalifikacje rza
wodowe. 

Dwie wielkie tablice, ustawione 
na terenie ZPB im. W. Bytomskiej. 
zwi:acają ogólną uwagę. Wszyscy 
członkowie izałogi, którzy odchodz;1 
po zakoilczeniu pracy, rz zaciekawie
niem odczytują i komentują wypi
sane na nich nazwiska oraz wyniki 
produkcyjne. Jak wskazuje treść na 
pisów, są to tablice poświęcone 

prrzodownik:om pracy, bohaterom 
klasy robotniczej. 
Spośród przodującycb tkaczek kil 

kakrotnie powtarza się tu nazwisko 
ob. Anieli Gałczyńsltiej, wyrabiają

cej przeciętnie bazę w granicach od 
108 do 110 proc. 

Zastajemy ją na cz.ebraniu koła 
ZMP, gdzie również chętnie i ofiar
nie pracuje. 

- Przede wszystkim - oświadcza 
ob. Gałczyllska - należy położyć 
nacisk na kolektywną, harmonijną 
pracę całego zespołu, Bez tego tru
dno mówić o zadawalających wyni
kach produkcyjnych. Tak więc o
siągnięcia moje zawdz~ęczam rzetel
nym wysiłkom majstra Bolesława 
Cytryniaka, jak również ob. Krysty 
ny Re1>ak. także członkini ZMP. 
Ważna jest również współpraca maj 
strów, tkaczek oraz nakladaczek 
zmianowych. 
Dużą rolę odgrywa też stałe, sy

stematyczne pogłębianie swych kwa 
l;fikacji rzawodowych Po'l.a tym, ja
ko członkini ZMP, staram się praco
wać sprawnie i wytl<:jnie, stanowi 
to bowiem obowiqzek kużdego człon 
ka naszej urgani7.::-cji. ' 

* * * 
Powyższe twicrdzc1lla w pełni 

azasadnl analiza wyników produk
cyjnych innych zespołów. N!e moż.: 
np. pochlubić się podobnymi sultce
sami ze~pół ob. Olejnic:talta. Swlad
czy to, że nie doprowadrzono tam do 
należytej współpracy całego u.espo
łu. Nie jest również w stanie u.:y
skać lepszych wyników tkaczka tam, 
"dz.ie nakłada ob. Stanisława. Pod
~{1r1;!,a. Nie chce ona bowiem jej po-

Cała załoga- tkalni winna sobie u
świadomić, że jedynie kolektywna i 
koleżeńska praca, oparta o socjali· 
styczny stosunek do swych obowiąz 
ków, ułatwi wykonanie planów pro
dukcyjnych. Przykładem tego słu· 

żyć może zespół ob. Gałczyńsk!ej. 
Janina. Knapik 

:GPB im. W. Bytomskiej. kulturalny polskiej wsi. T. P. 

W salach produkcyjnych ro:r.miesz· two~·c7:eJ l~1erown~ctwo . produkcJ1 . O· 

czono wpr:nnlzie pięknie sporządzo· znaJnua, ze p)anow ~~e ~pełm.~
ne wykrc,;y, ohr:u:ujt}ce procen~ W':(· my, a tu znow pow~~damiaJą, ze 
konania planów, lecz nie zawieraJą plan został ~'Yl~onany. 
one prawdziwych dan;1ch. -~ Ill Od d"'.11 ~1cs1ęcy _wstr,z~m,ano wy-
kwartale br. nie zreal1zowahsmy. w płaty prn~11. dla praco\'imkow. 
żadnvm miesiącu oficjalnie zatw1er- Cos tu me Jest w porządku, alb? u 
dzonego planu, natomiasl; wyln:es wy nas, albo w Centralnym Zarządzie. 
kazuje wykonanie planu: 107,9 
proc. - w lipcu, 101,6 proc. -; .w 
sierpniu, 103,1 proc. - we wrzesmu. 

R. żyżka 
ŁZWANN A-21 

Zwycięski Wyścig 
Załoga ZPB im. Dubois kończy plan produkcyi ny na 1950 r. 

z czasem 
Dyskusja w lokalu komitetu 

tyjnego Zakładów im. Dubois 
burz:liwa i gorąca: 

par- techniczny, z uczuciem dumy odczy
była tując znak firmowy: „Metalotekstyl 

- Polska". 

S2kolić majstrów. Innych, zasadni- sole, ło i praca. idzie dobrze. 
czych trudności nie ma. Plan jest re Stąd wysokie normy wydajności", 
alny i możn• go nawet przekroczyć. - Dawniej - oświadcz.a ob. żbik 

1 tak komitet partyjny rozpoczął - pracowałam na ~eściu angiel
bóJ' 0 podniesienie kwalifikacji maj- skich krosnach i cz.arabiałam 10 tys. - Nie damy rady - padły głosy. 

- Majstrowie nie są dobrze rzapo-
znani z noWYmi maszynami„„ 

- Jakże - skarżono się dalej -
przy tych wszystkich niedocią1~nię
ciach mo:i.na mówić o pI'!Zejśc\u na 
obsługę 16 i 32 krosien? Zarwiemy 
tylko plan, nie wykonamy z::idan;a, 
okryjemy się wstydem. 

Cóż bylo powod·em tak ożywio
nej dyslmsji, w której obok krytycz
nej oceny sytuacji sypały się iów
nież praktyczne, twórcze wnlo.;ki? 

Oto Zakłady im. Dubois otrzyma
ły pierwsze krosna produkcji krajo
wej. Z trudem wwindowano je na 
trzecie piętro do lśniącej bielą s<i li 
o dużych, jasnych oknach. . Z sza
cunkiem dotykali nowych. p,q!rnych 
maszyn tkacze, majstrowie i ukł~
daczki. Podzlwiali każdy szczegoł 

- Nasze maszyny - powtarzała 
głęboko wzruszona tow. Julia Jaku
towictz, wiceprzewodnicząca rady 
zakładowej polskie maszyny„. 
Sprowadzaliśmy je dotąd rz. z'lgra
nicy, płaciliśmy za nie drogie pie
niądze. 

d. Dziś na 16 maszynach otrzymuję 
strów. 29 tys. rzł. (wg. starej waluty). 

!Majstrowie, crzłonkowie Partii, izo- _ w jaki sposób dochodzę do do-
stali uproszeni na -posiedzenie egrz;e- brych reiultatów pracy? żaden to 
kutywy. iDługo i cierpliwie wyjaśnia sekret. ot, po prostu zabieram si~ 
no im konieczność szkolenia zawo- wcześniej do' pracy. przygotowuję so 
do\\•ego. bie maszyny, wałki do wymiany i 

lnic;aty \Va organizacji - M1.1sicle prz.eścignąć ~as, gdyż wyciągam niepotrzebne nitki. Przy 
inaczej pozostaniecie w tyle. pomocy majstra Jencza puszCT..am 

partyjnej Większość majstrów rz całym p1~e maszyny na pełny bieg. To umożli-
1 'b konaniem !Pt'flYStąpiła do szkolema wia mi osiągnięcie od 15 do 20 ty1. 

Li::cz pierwsza genera na pro n u- zawodowego. PostanowJono również k' 
życia nowych maszyn rozczaroW:lla dokształcie podmajstrzych i rzaawan w~a0~:cj~ę~e~. 'l'rzeciak, namawia-
w pewnym stopniu niektórycn te- sować i'ch w przvszłoścl na maj- . "bil d l . T h 
warzyszy do połyskujących barwą stx·o·„.. J jąc Karz.1mierę Z c o nau u w ce 
stali krosien. „ nicum. Ma rację, potlobnlc jak wów-

Opieszalych wzięła pod „obstrzał" czas, gdy wysunął przed całą załogą 
Zjawisko to można było rz. góry grupa partyjna tow. Graelaka. G1·u- tkalni konieC!lD.ość przejścia na wie

przcwidzice: ob:::luga skompliko·.~a~ pa ta, zatrudniona w przędzalni, lowarsztatowość i przeszkolenia maj 
nych automatów wymaga przcciez skrnpulaLnie badała przyc:i:yny bra- strów. 
dokh-;dnej ich znajomości. ków wychwytywała błc;dy w pro- Dziś załoga tkalni nie tylko sku-
Czyżby to stanowiło główną duk~ji. Brakarze byli „bezlitośni": tecznie walczy o wykonanie k011co-

przyezynę „rozczarowania". pewn~j niejeden z majstrów musiał wysłu- wych zadań pierws2ego roku Planu 
części towarzyszy? Rzecz Jasna - chać słów gorzkiej krytyki. W wyni· 6-letniego, lecz, pewna sukcesu, pod 
nie. Przyczyny tej należało szuk:ić ku jednak szkolenia zawodowego jęła samorzutnie zobowiązanie wy-

- ( zk l no 13 mai'strów) oraiL kon produkowania wielu tysięcy metrów 
głębiej. przes o o 

. . troll ze strony grupy partyjnej w tkanin ponad plan i dopomożenia 
Przez dziesiątki lat, w okr~s•e mię ciągu ostatnich dwóch miesięcy nie tkaczo• zakładów pracy, odstają-

dzywojennym i po wyzwolem1.~, tka- tylko podskoczyła produkcja do 102 cych w produkcji. * 
cze oraz majstrowie p~a.cowall przy I proc„ lecz również obniżyła się ilość * • 
angielskich i .frar;cuskicn krosn"ach, I braków 0 2,5 proc. Na frontonie budynku fabryczne-
obsługując naJwYzej 4 do 6 ma~zyn go ZPB im. Dubois widnieje transpa 
na dwóch 2mianach. A tymczast!m ·1 Jasna droga rent: „Plan pierwszego roku Sześcio-
polskie automaty pozwalają skute:cz . . b' bohaterkę latki wykonamy na. dzień 23 gru• 
nie łamać tę przestarzałą „trr.dy-] Przyp~mma~1e so ie D g "? dnia''. 

. " radz1eck1ego filmu „Jasna r_o a : I Ogromne literv zdają się żywym 
CJę • I JeJ' J'asna droga - to droga tWOl'CZe) ł • . . czerur:en1' · " · e u koń- . . .d 1 g osem przemawrnc ii ~. 

Dlaczego? Oto .1111ano_w1c_1 ;"' uto pracy, podnoszerna po:z1on;u ! eo o~ transparentu do każdego robotmka: 
ca nowych m~.sz)_n znaiduJ~~r" a to gicznego i zawodowego, meu.„tanneJ „A ty co zrobiłeś dla wykonania 
mat do naw1iama szpul, o.rą . nauki która otwiera szerokie per- planu?" 
czynr:ość dawnie_j wykonywało ~1: spekt~wy awansu społec~nego. . Zał~ga Zakładów im. Dubois po
ręczme. Ten wa_zny momen~.i ~a\~Y Na sali ZPB im. Dubms, gdzie z.a~ siada na tym odcinku poważne o
ża lo wykornystac. w produk .~ · ZPB instalowano nowe. kros~a. polsk:ei siągnięcia. Specjalnie powołana 
korzystał go komitet . partYJ Y produkcji, rznajdz1emy rue1edną 10• przez załoo-ę trójka pracy" poma
im. Dubois, postanawia1ąc,. w poro= bolnicę, która kroczy śladami boha- ga robotnikon~ usuwać niedomaga-
zum. ieniu z rad~ zal•lad~wą, u:zkąu lerki radzicckirgo filmu. nia aby przyspieSZ"Ć t0rmin wvku-

, t · cze przed koncern ro . d • · , · · 
dz•c u ~e.sz .. · na trzy !Zmiany, Nie śnilo siq np._ zap~~·~e mg Y nania planu. 
salę wa~sztato~co":" móc· obslugi- j 19-lctn!ej Genowd1e ·1Vl1~mk._ córce Najpoważniejsze trudności w tkal 
by zamiast 6 rosienk bezrolnego chlopa rz PUJat, ~e uzy- ni zostały przezwyciężone· 

. 16 a nawet 3? rosna . ś . k' . . . . 
wac • ~ · ska tak wielkie możliw.~ ~i nau. i '. Majstrowie i tkaczki przekonali 

Doniosła inicjatywa organizacji awansu społecznego. M1snik, ktoreJ się, że przy stałym podnoszeniu kwa 
partyjnej nie odrazn znalazła _zrozti ojciec otrzymał z rąk władzy 1~1d?- lifikacji zawodowych można wal
mienie całego aparatu techmczne- wej 3 ha ziemi. pracuje od p1ęc1u czyć z czasem i prześcignąć go. !>o
go zakładów. Niektórzy towar;zysze miesięcy w tkalni. Kogoż to daw- ceniają te możliwości ludzie tych 
zaczęli początkowo „rozkładac rę- niej, >V 1ntach międ~ywoj~nny~h: zakładów, wyrażając swój twórczy, 
ce'·: obchodz.il los zwykłe.i w1eJsk1ei robotnicze-• entuzjazm do pracy -

_ Nie dnmy rady - twierdzili. dziewczyny z zapadłych Pujat? tysi<icami metrów pon:idplanowej 
_ Majstrowie nie są . tcchn.iczn~e A dziś - interesuje się nią troskli- produkcji. 
przygotowani do tej zmiany i me wie i organizacja partyjna i ZMP i 
nadąi:ą z pomocą tkaczkom. rada zaklado\va. 

Lccrz. organizacja partyjna twar- - Trzeba się uczyć, kol. Miśnik -
do obstawała przy swoim. P?dtrzy- namawiają życzliwie towarzysze. -
my\vała ją w tym przek~mai:i1u po- Pragniemy, abyście wyrośli na do
ważna ilość tkaczek, ktore JUZ •:za- brego fachowca - na inżyniera. 
smakowały" w twórczej pracy w1elo - Radzę Wam się zastanowić -
warsztatowej przy nowych .maszy- mówi poważnym głosem tow. Trze
nach. w tych warunkach mozna by- ciak do czołowej tkaczki, Kazimiery 
ło przejść do generalnej ofensywy. żbik. - Chcicllbyśmy Was posłać 

do Technicum Włókienniczego, że
byście zasilili kadry naszej ludowej Bitwa o ofic~rów 

pl'odukcji 
inteligencji.„ 

.Jan A.cl a nwo,•;~ld. 
-..-...- - - .--.. 

1) i.;.wl " ""' ,ka czk.1 Knti11 ;p1·a żbi l: , '< lura wykona la 
pierwszego gatunku. . 

w listopadzie 173,G proc. buzy, osiągając 99,3 proc. 

Plan pierwszego półrocza zoslal 
w tkalni ZPB im. Dubois wykonany 
w 100 proc. Lecz w lipcu uzyskano 
zaledwie 9B,5 proc„ w sierpniu zaś 
tylko 96 proc. Wprawdzie tow. Jaku 
towicz usiłowała to złożyć na karb 
urlopów, lecz sekretarz Komitetu Za 
kładowego, tow. Trzeciak był cał
kiem innego rzdania. 

Praca Kazimiery Żbik stanowi ży
we potwierdzenie słów towarzysza 
Stalina; wypowiedzianych w 1935 r. 
na Wszechzwiązkowe; Naradzie Sta
chanowców: 

2) i 4) Dwie przodownice - tkaczka Maria Szczypek i prządka Lcok.ad1a Owczal'ek. 

3) Wybitny majster tkacki Stanisław Wałęski, odznaczony dwukrotme odznaką „Przodownika 

5) 'l'kaczl·n Emi·11·a Gozdalii< wykonuj11ca przeciętn:a 102 proc. bazy. 
' ' ' k' H 1 K e" ka ZMP-owiec Eward 6) „Trójka pracy" - tow. , tow. Józef Krzyw ans i. e ena rusz '' s · 

~ " -..i.Ie iakość \vYprodnkowanej przędzy, 

Pracy". 

Olszewski 

• (Do reportażu obok).' - Trzeb1 - oświadczył - prze-

I 

,Podstawą ruchu stachanow
skiego było przede wszystkim 
gruntowne polepszenie material
neg1> położenia robotników. Ży-
cie stało się lepsze„. Życie stało · ,' ~ 
się weselsze, A rdY życie Jest we- Ptm11J11mtUp1~ml{f11111$111s„(:So<fd,1Ari1PfK·K11ar 
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_Podstępne knowania aneielskieeo wywiadu 
Zeznania świadków w 4 i 5 dniu .procesu Turnera i S-ki 

W dalszym ciągu swych zeznań 
Majewski oświadcrz.a, że gdy posta
nowił przenieść się na Wybrzeże -
Dobree-Bell polecił mu. aby zebrał 
informacje o stacjonujących tam je
dnostkach lotnictwa wojskowego, 
jak również o tajnych urządzeniach 
technicznych w pasie obronnym Wy 
brzeża. 
. Ustallwszy, że z Dobree-Bcli'em 
będzie się kontaktował przez mjr. 
Marshalla, świadek wyjechał na 
Wybriz.cże i na następne spotl<1.1.me 
- wiosną 1949 r. pr?:ywiózł ;uż za
stępcy brytyjskiego attache !otrucze 
go „rozpracowanie" warsztatów lot
nicz~·ch oraz sprzętu wojskow~j jed 
nostki lotniczej. 

O spotkaniu tym świadek Maje·N-
1k1 mówi w sposób następujący: 

„W Zale!{iu, u mjr. Dobree·Bell'a 
2astałem również jego żonę I płk. 
Turnera. Mjr. Dobree-Bell poczęgto 
wał nas wódką i rozmowa foczyła 
się na tematy towarzyskie. W pew· 
nym momencie major poprosił mnie 
na górę na rozmowę. Powiedziałem 
mu wówczas o mojej dramatycznej 
sytuacji: że ojciec jest areszt·)wany 
i że mnie w każdej chwili gro7.i to 
samo, wobec czego proszę o przerzut 
&a granicę. 

P.owiedziałem mu, że kwestia 
przerzutu za granicę jest kwestią 
mojego losu, ale Dobree-Bell odpo
wiedział. że niestety. może mi .lka
rzać w tej ciężkie\ dla mnie chwii.i 
jedynie pomoc finansową. 

nać, ze wzgledu na nłemoi:liwość do 
tarc:ia dla dokonania pomiarów. Za
uważyłem, że płk. Turnerowi bar
dzo na tym zależało. 

Po pewnym czasie, gdy świadek 
zgłosił się do mieszkania Marshalla, 
otworzył mu drzwi nieznajomy oso
bnik - jak okazało się później mjr. 
Vass, następca mjr. Marshalla. O
świadczył on, że mjr. Marshall wyje 
chał z Polski. $wiadek wymienił 
wówczas hasło „Bedforq Garden" i 
poprosił o skomunikowanie z płk. 
Turnerem. jednak mjr. Vass oświad 
czył, że pik. Turner również wyje
chał z Polski. 

Vass zapoznał Majewskiego e; mjr. 
Frencche z attachatu lotniczego, któ 
l'Y również nie chciał powiedzieć nic 
konkretnego o przerzucie, ~lecił mu 
natomiast nowe zadania szpiegow-· 
skie dotyczące róin'ych obiektów lot 
niczych na Wybrzeżu. 
Niedługo potem Majewski został 

a1·esztowa ny. 
Swiadek ZOfia 1\-tlcbalowska, cór

ka obszarnika, skazana na 12 lat wię 
zienia za prrzynależność do nielegal
nej organizacji WIN, pracowała 

przed aresztowaniem w ambasadzie 
USA w Warszawie. Tam zctknqła 
się z attache wojskowym ambasady 
Jessic'em, któremu dorecrz;ala mate
riały szpiegowskie zebrane prze<Z 
członków WIN-u. Był:v to informa
cje gospodarcze i wojskowe. 

dalszych świadków. :M. in. zeznawała 
Fe-kretarka osobista .Mikołajczyka -
i\laria Hulewiczowa, która przedsta
w1ła konszachty Mikolajczyka z poli 
tykami anglosaskimi oraz okolicznoś 

,ci, w jakich odbyła się jego ucieczka 
z Polski. 

Pierwszy składa zeznania świadek 
Zygmunt Lachert, skazany na karę do 
żywotnicgo więzienia za działalność 
podziemną w ramach nielegalnej or
ganizacji pod nazwą „Ośrodek". 

świadek Zofia Zawadt:ka. odbywa
jąca karę za usiłowanie nielegalnego 
wyjazdu z Polski, była przed areszto 
waniem urzędniczką amba~ady bry
tyjskiej. Plan nielegalnego wyjazdu 
Zawadzkiej ułożony został przez pier 
w.szego sekretarza ambas11dy brytyj
ski - ' Edcłena i jcszcz:e jednego wyż
szego urzędnika tej amba!!ady. W od
powiedzi na li11t vr.-ysłany przez jedne 
go z nich do Ministerstwa S!>1·aw za. 
granicznych w Londynie, nadeszła od 
powiedź, datowana dnia 6 grndnia 
1948 r. i podpisana przez szefa depar 
tamentu północnego l'Vlil}isterstwa 
Spraw Zagranicznych (Foreign Offi
ce), 2awiE>raiąca zgodę na udzielenie 
wiz angielskich dla Zawadzkiej i pe
wnego lotnika, który miał uciekać 
wraz z nią. \V piśmie podkreślono 
również, że byłQby pożądane, aby 
uciekający lotnik zebrał jak najs~er
S7e informacje. dotyczące orr;aniza· 
cji lotnictwa w Pol~~e. 

W dalszym ciągu zeznań - Za
wadzka oświadcz~·ła, że ambasada bry 

przez obietnice pomocy w nleleral
nej ucieczce I poPrze:r. pieni!ldie -
poprzez cały wachlarz tych metod, 
które stosuje obcy wywiad". . 
Następny świadek Eugeniusz Gru 

da. referent prasowy Związku Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia opowiada, że 
w 1943 r. - w crzasie pobytu w Lon 
dynie przechodził przeszkoleni na 
specjalnym kursie dywersyjno-wy
wiadowt'2ym, Tam zetknął się z pe
wnym porucznikiem brytyjskim, któ 
rego po powrocie do Polski w 1917 
r. spotkał w ambasadzie brytyjskiej. 
Swiadek dowiedział sie wówczas, 
ie jest on urzędnikiem ambasady, 

Swiadek Urorny Tadeusz - mary 
nam. zeznaje, że w 1946 r. w Szcze
cinie w czasie jago pracy w del<?ga
tume rządu dla spraw Wybrzeża 
częstym gościem w biurach delega
tury bywał brytyjski wicekonsul 
Walters. 

Po pierwszej takiej wizycie Wal
ters nawią~ał z Ugornym stosunki 
towarzyskie i coraz częściej prz7cho 
dził do biura, w którym. jak mówił 
świadek, „czuł się jak u siebie w 
domu". 

w miarę rozwoju tych ,,stosunków 
towamyskich" Walters uzyskał od 
świadka odbitkę planu 1 inne dane, 
dotyczące Portu Szczecińskiego "1raz 
mapę rejonu Dolne.i Odry. 

\ 
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Plany. roczne 
wgkonane przed terminem 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSł.U ARTYKUŁOWI TKANIN 
TECHNICZNY CP 

Zjednoczenie · Przemysłu Artykułów i Tkanin Technicznych wyko
nało plan roczny produkcji pod wzgl~dem wartości w dniu 5. XII. -
na 7 dni przed uprzednio ustalonym terminem. 

CHODAKOWSKIE ZAKŁADY WŁOKJEN SZTUCZNYCH 

Zakł&dy Wlókien Sztucznych w Chodakowie, wykonał~ roez:ny 
plan państwowy 7. XII. Plan wartościowy wykonano w dmu 22 li· 
stopada. 

ZPW JM. GWARDII LUDOWEJ 

Załoga ZPW im. Gwardii Ludowej wykonała w dniu 7. grudnia br. 
roczny plan w crzesalni. Wykonano również zobowią'Lania dłuaofalowe. 

ZPP IM. ZUBRZYOKlEG-0 

Załoga ZPP im. Zubrzyckiego ~ dniu 12. XII. wykonali roczny 
plan J:'.)rodukCjl. 

'l'OMASZOWSKA FABRYKA DYWANOWI CHODNIKOW 

Tomaszowska Fabryka Dywanów i Chodników, konała już plan 
produkcyjny na rok 1950. / 

POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE 

Polskie Zakłady Zbożowe meldują, że młyn w Sieradzu, wykonał 
roczny plan przemiału, w dn:iu 7 grudnia. 

ZAKŁAD METAWWY Nr ł5 W GŁOWNIE 

Robotnicy Zakładu ' Metalowego Nr 45 w Głownie. wykona.li rocr.
ny plan 20 listopada, czyli na Hl dni wcześniej nii prrzew1dywało 
podjęte przez -załogę zobowiązanie. 

ŚWIADEK: Pieniądze wręczył po 
wyzn.aczeniu zadania. W momencie 
kłótni ja te pieniądze rzuciłem na 
łóżko. 

Dobree-Bell usiadł na nich. Wy· 
rznaczyl mi zadanie i powiedział, że 
muszę się bezwarunkowo czymś wy 
kazać, jeśli chcę wyjechać rza grani
cę. Zadanie to polegało na zmierze
niu długości pewnej anteny. Tym 
miałem zapłacić -za swój wyjazd za 

Następnie zeznaje świadek _Iv~n~e tyjska pomagała wielokrotnie oby
~assaler, skazana. na 9 lat w1ęz1_ema w telom polskim w przerzutach za
Jako agent wyw1~du francuslne?o . . R:i arie~. M. in. uclzielo'1o pomocy jed 
Bassaler zez~aie, ze szefem wyw1a· I •ie.i z urzędniczek ambasady Marii 
du francuskiego na Polskę był za- Burno która wvjechała nielegalnie 
stępca attache wojskowego ambasa- do An.· lu. · 
dy francuskiej w Polsce, mjr. Odn;śnie osobv Sneddona świadek 
Ru~. ś~ad~k • •niła fu_n~cję kie zeznaje: że oficj~lnie pełnił on funk
rownika s1atk1 .s.z1"egowsk1e.i na o- cje ~zefa działu wizowego ambasady 

PRZECIWKO BEZPRAWIU WŁADZ BRYT.YJSKICH 
wobec polskich urzedni ków konsularnvch w Niemczech Zachodnich 

Stanowczą proiest Rządu RP 
kręg wrocławski. " brvtv.iskiej. 

Ostatnim świadkiem przeslucha- · ·Prok.; A co robił Sneddon poza 
nym w czwartym dniu procesu był ofidalnym zai~ciem? 

granicę. 
Gdy świadek powrócił fZ Wybrze

ta, zgłosił się do mjr. Marshalla, ~tó 
ry zakomunikował świadkowi, że 
Dobree-Bell w wyniku zabójstwa 
kobiety. którą przejechał samocho
dem. opuścił Polskę, Marshall za
trzymał Majewskiego w swoim mie 
szkaniu przy ul. Obrońców 2, a na
stępnie, gdy się ściemniło, zawiózł 
go do w!lli Turnera w Zalesiu. 

Kazimierz Gorzkowski, urzędnik ban Swiadek Zawadzka: Zbierał In (D 1 · str l·eJ') k k k · · · · a szy ciąg ze . ow!
1
, s ·azany na

1 
ar

1
e więzieni~ za formac.ie wY·~iaddowczc. t . . do qmachu konsulatu polskiego w 

wspo pracę z me ega ną organ.za- Zawadzka stw1er 7a nas ępme. ze · . zernocą pra-
cją pod nazwą „Komitet Porozumie dzia!alność wywiadowczą na szkodę I Ham~ku~qu, us.~w~JCIC c~rsię tam i peł 
wawczy Organizacji Podziemnych". Państwa Polskiego prowadził rów- c?wm how zna1 śu1ą7 żbowe 
S\1iiadek stwierdza, iż dowiedział się nież pierwszy sekretan. polity~zny maT_cyc bczym~~ ci sakut stano,wi bru· 

d łk L . ·ń k' · d k. . k" . ,...,- h en o urza1ący o p . ip1 s tego - ie nego z ie ambasady bryt.vis 1e.1 „me . t 1 . !cenie wszelkich zasad 
rowników tej organirz.ac.ji - że za- z kolei przesłuchany został świa- a ne P~t!P~al i orm przyj"!ych w 
t b t • kl tt h J -i K . przyzwo1 osc n , " s ępca ry YJS ego. a ac e w~ .rn· dek, b. dyrektor po ~ Katowice - stosunkach międzynarodowych. Po-

Płk. Turner z.apytał mnie - ze
znaje świadek - cizy dostałem ja
kieś pieniądze od mjr. Dobree-Bel
la i czy wykonałem powierzone ml 
zadania. l'\a to odpowiedziałem, że 
częściowo nie mogłem tego wyko-

wego w Wa.rszaw1~: mjr., Wmton, I Bolesla.w Ol~dzk1, ktory za zdradę nadto przez pozbawienie polskich 
prowadził dz1ała.lnosc wYWladowczą tajcmmc panstw~wyc~ skazany zo- konsularnych funkcjonariuszy immu-
na terenie P2lsk1. * stał na 10 l~t w1~1~ma. W .obszer- niletów i praw oraz przez brutalne 

• n.ych zeznamac? s.wi.adek op~sał p~r usunięcie "pracowJlików konsulatu 
WARSZAWA (PAP). 14 bru. - f1?ne metody, Ja~i°'.i pos~ug1wał się Rzeczypospolitej Polskiej w Hambur 

piąty dzień proce::;u b. brrtyjskiego w;cekonsul brytyJSkI .w Katow1c~ch qu władze brytyjskie ujawniły lekce 
attache lotniczego Claude Turn~ra i Scott V: celu uzyskama od niego m- \va:ienie i brak posl".anowania dla pod 
wspótoskarżcmrch wypetnily zeznania fol'ma.eJł szpiego~st:lch. Pocz~tko- pisanych przez siebie porozumień. 

-------------------------------- W? ~onsul bryt.YJ~kt w Katowicach Podstawy prawne istnienia konsu-w Z ID O
, e • , „ D:ckm~on o;a~ W!~ckonsul Scott na tatów polskich w brytyjskiej strefif' 

C Z U • n o ~ c wiązali .ze sw1a?k1em kontakty t~- okupacyjnej Niemiec zostały już 
ij ~ W~l'2)'.sk1e. Wkrot~e po~em Scott rz)a szczeqółowo przedstawione w nocie 

PRZEBIEG procesu T11rnera i słoniły stosowane przez zachodnich 
współoskarżonych wskazuje ca „dyplomatów" metody wciągania lu

łemu społeczeństwu na konieczność dzi do roboty wywiadowczej. Od ogól 
wzmożenia czujności w stosunku do nej nie obowiązującej rozmowy prze. 
działalności szpiegowskiej mocarstw chodzi się zazwyczaj do spl'aw poli
imperialistycznych w naszym kra- tycznych, sonduje się opinię rozmów· 
ju. Zwłaszcza czwarty dzień rozpra· cy, skierowuje dialog na temat za· 
wy dostarczył obfitego materiału do- "!dadu pracy, pyta o niewinne rzeczy, 
tyczącego tego zagadnienia. zapewnia o przyjaźni dla Polski. 

Poprzednio już Tumer relacjono- Wszystk~ to. dzieje się."'. atmosferze 
wał opinię gen. Forbesa, byłego at- upr~edzaJąC~J _s:rzecz~OSCJ. c.z~sto or 
tache lotniczego w Moskwie, o tru- ~ai;1zator s,i~tk1 szp1ego\~S~teJ wy
dnościach nie do pokonania, jakie na j sw1:i-deza rozne grze~znosc1, ?bdaro
potykają w swej działalności szpie- W?Je. drobn;".111 ?la mepo~naln _upo
gowskiej panowie „dyplomaci" !nmk1em. N1ekt?rym to ~mponuJe, u 
państw kapitalistycznych w ZSRR. rnnyeh ~ołuJe poczu~1e pew~e~~ 

Jeden ze świadków, szpieg an- zob;i"'.1ązama: Trudno w~ęc odmow1~ 
gielski, Majewski przedstawił są- wys~1a<lc~ema drobn~J przy~łui:p 
dowi taktykę wywiadu imperiali- wza3emne3 --: dorę~z:ma kom.us l~~ 
stów, 0 której informował go zastęp stu •. z_apoe;nam~ z k11.ns, zdoby~1~ d~ 
ca attache lotniczego w Warszawie bneJ .1.~ormaCJl. Szpieg uzale~.ma · 
mjr. Dobree-Bell. ceyw1sc1~ t~kty_kę od. teg~ z. kim ma 

, . • " . do cz:ymema, mdyw1duallzuie meto-
. ProbuJmY. „rozpracować ?r~amza dy. Ale szpieg jest również bezwzglę 

CJę .np. lotmctwa .~ Polsce. 1 mnych dny, gdy zdobył już coś konkl'etnego, 
kraJach demo~aCJI lu~oweJ. Jest .o- roś obciążającego, słowem gdy. i;ia 
na. chyba oparta .na "zo.rach radzie- już swego partnera, jak to mow1ą, 
ck1c~ - rozumu?e wrogi agresywny ,v ręku, odkrywa powoli przyłbicę, 
W_Y\\iad - a ot1 zymamy "'. ten s~o- żada coraz więcej, coi·az natarczy
so~, cbo~ dai;ych o polskim l~tm~: w"iei, nalega, daje pieniądze. Czyni 
tw1e~ po.s~edmo sche;n~t orgam7.aCJl w ten sposób szpiega z człowicl;a, 
r~dz1eck1e_J, sko;o u. zrodła1 w. ZflRR który może rozmyślnie nie poszedł· 
niczego me mozna się dowiedz1ec. b lu· b obcego wywiadu. , . y na s z ę 

Jest to natu!alnie clilul>ne ,t1w1a· ·I ta'k np. wicekonsul brytyjski w 

wił się u Olędzkiego i prowadząc Polskiej Misji Wotskowej w Berlinie 
sprytnie rozm?wę wyd.obył od n~e- z dnia 9 listopada 1950 r. oraz w no 
go szereg _w1ado:i;iośc1, stanoWJą- cie Ambasady Polskiej w Londynie z 
c~ch tajemmcę panstwo~a: Informa dnia 1 qrudnia 1950 roku i są dobrze 
CJe, których Olędzki Ud7.Jehl podczas znane rządowi Jego Królewskiej 
tej i następnej wizyty Scotta, doty- Mości. Obecnie Rząd Polski stwier· 
ceyly kolejnictwa oraz przemysłu dza jedynie, 7.e władze brytyjskie po 
polskiego. gwałciły przez swoje 'Zarządzenia i 
Kończąc zeznania Olędzki podkre- działania w stosunltu do polskich 

ślił, jak łatwo „dać się wziąć n& lep konsulatów: 
pseudo przyjaciół, którzy używają a) wyraźne zobowiązania rządu Je. 
różnych chwytów od towarzy-skłcb go Królewskiej Mości, zawarte w po 
spotkań, poprzez niewinne rozmo- rozumieniach Francji, Wielkiej Bryta. 
wy, ·poprzez szantaż I irroźby, po· nii, Stanów Zjednoczonych l ZSRR w 

Polska wybrana do komisji 
w sprawie udziału Chin Ludowych w ONZ 

NOWY JORK (PAP) - Na wtor przedstawić listę siedmiu kra}ÓW, 
kowym posiedzeniu Zgromadze11ia których przedstawiciele winni, jego 
Ogólne10 Nuodów Zjednoczonych zdaniem, wejść w skład tej komisji. 
dokonano wybOru Specjalnej Komi· Na wtorkowym p011ledzeniu Ente
sJi, która ma rozpatrzyć sprawę re zam zgłosił kandydatury przedstawi 

cieli następujących siedmiu państw: 
prezentacji Chin w ONZ oraz przed KANADY, EKWADORU, INDII, 
stawić Zgromadzeniu swe zalece· IRAKU, MEKSYKU. FILIPIN i POL 
nia. Decyzja w sprawie powołania SKI. Na. wniosek delegata Czecho
tej komisji pow1.ięta została już na ~łowaeJI głosowanie było tajne. 
początku bieżącej sesji, przy czym Wszystkie kandydatui:y, zapropOno 
Zgromadzenie poleciło podówczas wane przez Entezama, zostały za
pnewodniczącemu sesji Entezamowi I twierdzone. 

Przewodniczący KP Niemiec - Max Reimann 

1prawie Niemiec, ~ w szczególnośti 
deklaracje z 5 czerwca 1 !145 roku; 

b) dwustronne porozumienia za· 
warte w wymianie not między 
szefem Polskiej Misji Wojskowej 
w Berlinie a p. Christopher Steel w 
1947 roku i p. Westropp w 1948 roku. 

Pogwatcenie powyższych po~ozu
mień j~st następstwem upr~wian~J 
przez trzy mocarstwd zachodnie poli
tyki udarelnnienia jedności Niemiec, 
w wyniku której mocarstwa le powo
łały do życid separatystyczny orHan 
trzech mocarstw - Wysoką Komisję 
Aliancką z zamia rem przedłuźenb 
okupac)i na czas nieokreslonv i wy 
kon:ystania jej dla swoich antypoko 
jowych celów. 

Nie uznając tej podkopującej po· 
kój poiityk1 i stojąc niezmiennie na 
stanowisku poszanowania poroz11-
mieil czterech mocarstw. Rząd Polski 
traktuje jako bezprawne wszelkie 
wydane w stosunku do konsulatów 
polskich zarządzenia, które władze 
brytyjskie usiłują uzasadnić właśnie 
istnieniem organów separatysty<::z· 
nych. 
Rząd Polski i polska opinia pu

bliczna jest świadoma faktu, że dzia
łania władz brytyjskich w stosunku 
do konsulatów, charakteryzujące Się 
łamaniem formalnie zaciągniętych zo 
bowiązan, brutalnością I nieliczeniem 
się nawet z pozorami prawa, stoją w 
bezpośrednim związku z aktualną po. 
lityką rządu Jego Krńlewskiej Moś· 
ci w sprawie Niemiec. 

Akcja przeciwko konsulatom pol· 
skim odbywa siQ równocześnie z ak
tywną działalnością rządu Jego Kró
lewskiej Mości na rzecz kierowanej 

domo, że poważna część narodu nie
m:t>rloeqo świadoma teqo, że nowa 
awantura wojenna musiałaby nie· 
uchronnie poqrążyć Niemcy w je• 
szcze straszliwszą katastrofę, szuka 
dró!l pokojoweqo współżycia z in· 
nymi narodami. w tej liczbie i z Pol• 
ską. droqą rozbudowy sto~unków go 
spcc:arczych, handlowych i kultural
nych; wiadomo, że dążenia te wzra
stają' niepo\vstrzymanie również w 
Niemczech Zachodnich. Ta część 
spoleczel'lstwa niemieckieno, której 
znaczenie rośnie I przybiera na sile, 
a która dostn ega niebezpieczeństwa 
płvmice z aqresvwnej i nieobliczalnej 
polityki trzech mocarstw - rozumie 
i właściwie orenia motywy usuwania 
przez władze okupdcyjne polskich 
placówek konsularnych z terenu Nie 
miec Zachodnich, motywy. które nie 
mają nic wspólnego z interesami na• 
rodu niemieckiego. 
Należy nadto podkreślić. że )tolskie 

placówki konsularne w strefie brY• 
tyjskiej załatwiały tysiące spraw kon 
sularnycll, związanych z interesami 
obywatell niemieckich. 
Władze brytyjskie zignorowały 

prawa i interesy państwa polskiego 
l obywalc,Ii polskich, które na tere
nie strefy brytyjskiej winny być chro 
nione przez polskie urzędy konsu
larne. Te prawa i interesy wymaga. 
ją 6pecjalnej pieczy w Niemczećll 
Zachodnich, gdzie władze okupacyj· 
ne w ciągu przeszło pięcioletniej oku 
pacji nie wykonały swych zobowią
zań w stosunku do uzasadnionycłl 
roszczeń Państwa Polskiego i jego • 
obywat(>Ji, sabotując systematycznie 
realizację tych roszczeń. 

de~two wys.taw!one .11rzez. wrog?'!' lu Łodzi Gilbert od ogólnej ro::mo':vy ze 
dt1om radz1eck1m, ich do1rzaloi;c1 po świadkiem Zevda o wlók1enn1czym 
lit_Ycznej, '~ysokiej świa~omoRc.i, ?a: przemyśle w Andii i w .Polsce prze
tnotyzmow1, wyoo;;trzoneJ czu1no~c1 szedł stopniowo do pytan o aktualny 
klasowej, .dzi~ki który'!'-. społeczeń· stan zatrudnienia i rozmiary produk 
sb,·o radz1eck1e całko1nc1e izolowało cji a g<ly informacje te uzy:-kał, za 
placówki „dyplomatyczne" pańc•tw żn;lał stahrch kwartalnyeh sprawo· 
i~pe~ialisty.c.znych~ wytworzył.o. wo- z;iań oraz· wykazu fabryk parku 
kot nich proznlę nie do przeb) c1a dla maszynowego. 

µnez amerykańskie koła rządzące Rząd Polski musi stwierdzić, że włs 
pospiesznej budowy armii niemiec- dze brytyjskie, po pozbawieniu funk
kiej, przy pomocy zachowanych kadr cjonariuszy polskich konsulatów praw 
hitlerowskich, celem włl\czenia jej ja. i immunitetów, prz:e~zły do aktów 
ko siły podstawowej do tak zwanej brutalnej przemocy, jak o tym 'wiad 
armii atlantyckiej. Za zgodą, i przy C'ly sposób rozprawienia sil~ z praco• 
udziale rządu Jego Królewskiej Moś· wnlkaml konsulatu Rzeczypospolitej 
cl odbywa się gorączkowy proces Polsklef w Hamburgu, 
przystosowywania do celów wojen- Brutalne ataki na polskie kon&u· 
nycb zachodnlo·nłemteckiej gospo- laty ma ją w obecnych warunkach 
darkl i przemysłu, w którym Stany-swoją niedwuznaczną wymowę. Sta 
Zjednoczone od dawna zapewniły so-1 nowią one zachętę do rozpalania na 
bie dominujący wpływ. Od kilku nowo na terenach Zachodnich Nie
lat ~rytyjskie władze okupacyjne miec najgorszych instynktów anty• 
chromą tbrodniarzy wojennych, win- polskich 1 faszystowskiego zdzlcze. 
nych nlezllczonych zbrodni popelnio nla, które doprowadziło do takiego 
nycb na narodzie polskim oraz sprzy. upodlenia I eto tak straszliwych znl• 
jają rozwojowi wrogich Polsce ugru s?czeń podczas ostatniej wojny. 

domaga się przvięcia propozvcji Grotewobla powań ~ organizacji rewlzjonlstycz- Rz'}d Polski za~lada stanowczy pro 
BERLIN (PAP) - ·Jak dono!li a-1 jest sprzecmą z żywotnymi in tere- nych, k~ero~anych naJcz«;śclej przei test przeciwko aktom bezprawia ł 

gencja ADN z Bonn, przewodnicza sami narodu niemieckiego. spadkobi~rcow hitlerowskiego łuz".. p1zomocy w stosunku do pracowni
cy Komunistycznej Partii Niemiec . Maks. Rei1!1ann apeluj.e d~ wszyst zmu. ktorv.m obecnie wyznacza su; ków konsulatów polskich w atrefie 
- Mak<J Reimann - w opublikowa k.1ch N1emcow, by ,wy~1erah deleg~ poczesne miejsce w planach remllłt.i brytyjskiej i oświadc.:a. że - qle 
nym oświadczeniu zażąda.I od Ade- CJe. któr~ pn:~kazau wmny rządowi rvzacyjnych. mogą.c ł<Jlerować brutalności t ter· 

szpiega. Od grzecznościowego zabierania 
Warto przypomnfoć pewną zna- samochodem z Zalesia do Warszawy 

micnnl). rozmowę jednego z bardzo Ireny Pindeisen, 9od zaproszenia jej 
„ciekawych" cudzoziemców w ZSRR, na przyjęcie i p9kaz filmu made in 
który zapytał kiedyś robotnika ra- USA „Bomba atomo"•a na Bikin,i" -
dzieckie!('o ilu pracowników zatru· niedaleka była droga do uczynienia z 
dnia fabryka, w której pracuje. „Ty- niej „skrzynki" wywiadu. 
lu, ilu jest w niej członków zwil).zku Or~anizując swą "iatkę szpiegow· 
zawodowego" - bn.auiała odpowiedź. sklł, wytrawni wywiadowcy anido· 
„A ilu je:;t u \vas zwi~zkowcó.w ?''. sa~cy st.arają się do niej wciągnąć 

"' „Tylu - odparł robotn.1k railz1eck1 przede w;;z~·~tkim ludzi wrog·ich Pol 
- ilu jest ludzi zatnulmonych w fa. sce Ludowej. Nie ograniczaja ~ię je
brycc". Robotnik ten nie jest żadnym dnak tylko do tej katego1·ii !t1~7.i. 
w~:.i~tkit>m. W podo):my sposób 7;acho wysuwając swe macki do wszelloch 
walby i=;ię każdy niemal przeciętny dostępnych dla nich środowisk. 
obY\\;atel rarhi<'cki. W takich wurun- Ujawnienie w toe1:irym c;i~ proce
kach zrozumiale są oczywiste klopa sic tajników impcrialistycznei;-o wy
tv i trudności pp. Forbesów i Dobree- wiadu, jego metod i agre"ywnych 
Bellów w ich niecne.i działalności. pła.nów w stosunku do PolPki. musi 

Ich taktyka zbierania danych szpie zn1obilizować czujność całeiro społe
gowskich o Związku Radzieckim!. po- czeńątwa. Wyma~a tep:o i;;prawa na· 
średnio poprzez J...---raje demokrac.11 lu- szcgo bezpieczeń~twa i całej przy
dowej oznacza, że w krajach. trc,11 na- ~złości narodu. Wzorem Zwinzku Ro 
leży się liczyć ze szczeg-ól!11e s1ln;.r~ dzicckiego musimy iamknf!ć · wszyst
nateżeniem roboty szp1egowek1cJ. kie kllnały wywindu w Pohce. Musi· 
Nakłada to na nac; obowiązek ma· my pamiftaĆ o za<;arlnirzym dla 
k~ymalnerro nzmożenia czujności. wszy~tkieh naka:de: WZ:\fńC '"''ŁUJ· 

W czora'i5ze zeznania świadków od N Ość: 

. . . z Bonn ządania w sprawie pokoju Warto wspomnieć i o tak'!m nie poz roru ze strony władz brytyjskich -
na.nera natychmiastowego przy.Jęci.a l zjednoczenia Niemiec. bawionym znaczenia szczeqóle, i:e odwołuje z dniem d?lslejszym wszyst 
propozycji premiera NRD Grote- Cały naród niemiecki musi pod- wedluiJ oświadc7.enia lokalnych władz kich funkcjonuluszy konsularnych 
wobła w sprawie p0kojowego uregu nieść swój głos i żądać wszczęcia brytyjskich pomieszczenia kon1ula· akredytowanych przy władzach 1tre-
lowania problemu niemieckiego. rokowań międty przedstawicielami łów polskich potrzebne są dla wojsk lv brytyjskiej w Niemczech. 
Reimann stwierdził w oświadczeniu. rządu NRD i Niemiec Zachodnich - okupacyjnych • . Rząd Polski obarcza nąd Jego Kr.S 
że prowadzona przez Adenauera i stwierdza Maks Reimann w zakoń- Usuwanie konsulatów polskich ze lewsklej Mości odpowiedzialności;\ 
Schumachera polityka Z\vlekania czeniu swego oświndczenia. atrnfy brytyjskiej Niemiec jest częś· 7.d wszvstkie konsekwencje wynl.ka

cią skł~dową tej groźnej dla pokoju iące z tego stanu rzeczy i zastrzega 
polityki trzech mocarstw. Oczywiste sobie w związku z tym wszelkie pra• 
jest bowiem, ie wobec mobilizacji wa do zado~ćuczynienla. Ha§oH1q 

na apel ikaczy ZPB 
odzeH' 

im. Szymańskiego 
Na apel tkaczy ZPB im. Szymall

skiego odpowiedziala wczoraj zało
ga Nowej Tkalni ZPB im. Stalina. 
Tkacze z I sali, którzy wykonują 
swe bazy w szczególnie niskim sto 
pniu, postanowili zdecydowanie pod 
nieść swą wydajność. Pierwsza wy 
stąpiła tkaczka ob. Henryka Ku
charska. osiągając 97 proc. bazy, 
która zobowiązała sią_ do 100 proc. 
wydajności, wzywając jednocześnie 
wszystkie tkaczki, aby poszły za Jej 

przykładem. Majster ob. Marian Ku 
bera, którego partia wykonuje tyl· 
ko 94 proc. planu, zobowiązał się 
takie osiągnąć 100 procentowe wy
konanie planów. Kierownik i salo
wy postanowili · dopomóc tkaczom 
w zrealizowaniu ich zobowiązań. 

* • * 
Apel tkaczy ZPB im, Szymańskie 

go podjęła również załoga ZPB im. 
Okrzei, postanawiając podnieść in
dywidualną wydajność tkaczy. 

niemieckich sił aqresvwnych, wobec Stojąc konsekwentnie na stanowi
planu spro~adzania nowych kontyn sku P~&zanowania umów l zoboWlą
qentów wo1sk okupacyjnych do Nie- zań rmęd.zynarodowych, Rząd l'clskJ 
mie~ Zachodnich, wład7.e okupacyjne nie ustanie w swych wysiłkach, by 
zachodnich stref Niemiec nie chr-ą zo11łały przywrócone warunki, w kt6 
t?lerować na tym terenie przedstawi. rych pned'9tawlciel!llwa polskie na 
cieli Polski, przeciw której miedzy terenie całych Nii!mlec będą mogły 
Innymi skierowane jest ostrze remi!i- wykonywać bez przeszkód awe obo• 
taryzacii Niemiec. wiązki I korzystać ze swych upra. 

Usuwanie konsulatów polskich •z za wnlen. 
chodnlch st.ref okupacyjnych jest za- Proszę przyjąć, Ekscelencjo, zape
raz:em związane z polityką trzech wn:enia mego niezmiennego sza. 
mocarstw izolowania społeczeństwa cunku. 
zac~od~i.o-niemiec~ieqo od narodów I Warszawa, dnia 13 qrudnia 1950 r11 
reallzu1acych oohtvke ookoJu. Wia- (-1 Stanisław Skrzeszewski. 



' 
lftr. JJ 

Handel uspołeCzniony I 
realizuje płltn obrotu towarowego na 1950 r. ,.... 

15 grudnia 

Zbliża się koniec roku. Codzien
nie poszczególne zakłady produk
cyjne z dumą składają meldunki o 

masa. towarowa, przeznaczona na 
lokalną konsumcję, zwiększyła się 
o 14 procent w stosunku do roku 
1949 Wzrost ten wystąpił szczegól
nie silnie, w zakresie spożycia ar
tykułów przemysłowych. Wzrost 
masy towarowej świadczy o stałym 
podnoszeniu się realnych dochodów 
mas pracujących w Łodzi i znajdu-· 
je odbicie w zwi'ększonej konsum
cji. Tak wiqc na przykład: spoży
cie mięsa i tłuszczu na głowę miesi: 
kańca w br. wzrosło o 18 proc. w 
stosunku do roku 1949, cukru -
o 15 proc., nabiału - o 12 proc. 

Ochrony Rynku, dokonana przy 
współudziale czynn;ka społecznego, 
zdołała w porę zlikwidować te szkod 
liwe zakusy. W wyniku przeprawa 
dzonych letnich kontroli zatrzyma
no wtedy wielu spekulantów, wy
kryto kilkanaście ukrytych składów 
z tekstyliami. Rozgromiony na tym 
odcinku wróg klasowy przypuścił z 
kolei atak na cukier. Przez rozsie
wanie wszelkiego rodzaju plotek, 
wylmrzystując łatwowierność ludz
ką starał się on wywołać zamęt na 
rynku, W odpowiedzi na to aparat 
handlu uspołecznionego rzucił na 
rynek olbrzymie ilości cukru. Obec 
nie z perspektywy czasu najlepiej 
widzimy, jak bzdurne i bezsensow
ne były owe plotki, rozpuszczane 
przez wrogie czynniki. 

Kronika partyjna 
DZIELNICA BAł..UTY 

Dziś, o godz. 16.30, w lokalu Ko· 
mitetu Dzielnicowego odbędzie się 
odprawa sekretarzy podstawowych 
i oddziałowych organizacji partyj
nych z terenu Dzielnicy. Obecność o. 
bowiązkowa. 

· Co pisała praso łódzka w dniu 15 grudnia 1930 r 
OFIARY KRYZYSU I NĘDZY 

W bramie domu przy ul. Naruto· 
wicza 2 tarqnęła się na życie 35-let-
11.ia Aniela Mrozinska. 

Prze.d bramą domu Nr. 12 przy ul. 
żer.omskieqo znaleziono 20-letnią Eu
genię Ratajczakównę, która popełni· 
ła samabójstwo, wypijając znaczną 
dozę kwasu solnego. 
Bolesław Motyl - zredukowany 

ślusarz od Scheiblera i Grohmana -
zamieszkały przy ul. Sienkiewicza 10 
- nie mogąc uporać się z życiem -
poderżnął sol>ie przed kilku tygodnia 
ml gardło brzytwą. Odwieziono go 
na kurację do szpitala. 

Onegdaj - Motyl - wróciwszy ze 
szpitala znów zaczął chodzić za ro
botą. Gdy wszędzie spotkała go od 
m,owa - napił si iększej dozy 
kwasu solnego. O · eziono go po 
raz dru9i do szpitala w stanie bar
dzo ciężkim. 

MASOWE BEZROBOCIE 
W PABIANICACH 

Gazety donoszą, że w dniu wczo· 
rajszym magistrat miasta Pabianic 
zwolnił z pracy ostatnią partię bez
robotnych, zatrudnionych na robo· 
tach publicznych. W mieście wege
tuje w straszliwych warunkach kilka 
tysięcy osób pozbawionych wszelkiej 
pracy i zasiłków. 

TRUCIZNA - RATUNKIEM PRZED 
SMIERCIĄ Z GŁODU 

Na apel kilku gazet łódzkich, doma 
gających się zakazu sprzedaży tru
cizn w ciężkim okresie zimowym· -

starostwo łódzkie odpowiedziało. że 
zakazu takie90 wydać nie można. 
Trucizny - jak jodyna - w mini
malnych ilościach muszą być sprze· 
dawane bez recepty - w celach 
leczniczych. 

„Republika" donosi, że niektórzy 
bezrobotni zaopatrują się w owe „mi 
nimalne" ilości w kilku aptekach, a 
następnie „konsumują całość" w nai
bliższei bramie. 

DEMONSTRACJE KOMUNISTOW 
PRZED WIĘZIENIEM 

W PIOTRKOWIE 

W Piotrkowie komuniści urządzili 
demonstrację przed więzieniem, do
magając się wypuszczenia więźniów 
na wolność i zawieszając na drutach 
sztandary komunistyczne. 
Przybyłe na miejsce silne oddzia

lv policji, po dłuższej walce rozpę· 
dziły demonstrantów, aresztując kil
kadziesiąt osób. 

RUCH REPUBLIKAŃSKI 
W HISZPANII 

,,Republika" w korespondencji z 
Madrytu donosi o wzrastającym wrze 
niu rewolucyjnym w Hiszpanii. U· 
bieqłej niedzieli w madryckim cyrku 
qdzie odbywały się tradycyjne wal
ki byków - doszło do wielkich ma· 
ni:festacji przeciw tyranii Alfonsa 
XIII. Tłum zaatakował członków ro 
dziny królewskiej, domagając się 
natychmiastowej abdykacji zniena
widzonego samorządcy. 
Oddziały wojskowe, po kilkugodzin 

nej walce, z trudem przywróciły po· 
rządek. 

Co usłvszvmv orzez radio 
Program na dzień 15 grudnia br. 
11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 

Dziennik. 12.15 Przerwa. 13,30 Aud. 
szkolna. dla klas I i II. 13.50 Koncert 
solistów. 14.30 Aud. szkolna dla klas 
V -VII. 14.50 Koncert w wykonaniu 
zespołu Wasiaka. 15.20 Audycja o
światowa. 15.30 Audycja. dla świetlic 
dzieeięeych. 15.50 Sonata &krzypco
wa Prokofiewa. 16.20 ,,Na boiskach 
i bieżniach kraju". 16.25 Muzyka lek 
ka. 16.45 Aktualności łódzkie. 17 ,OO 

Dziennik. 17,15 Koncert rozrywkowy. 
18.00 Koncert życzeń. 18,20 „Walczy 
my o pokój". 18.30 Muzyka opero
wa. 19.00 „Wszechnica Radiowa". 
19.20 Muzyka ludowa. 19.40 Lekcja 
języka rosyjskiego. 20.00 Dziennik. 
20.30 Koncert masowy. 21,15 Zaga
dnienia kultury. 21,30 Muzyka i aktu 
alności. 22.00 Audycja literacka. 
22.15 Koncert. Transmisja z Buda
pesztu. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Muzyka poważna.. 

NOWOSCI W MUZEUM SZTUK.I I nastąpi uroczyste wręczenie indek-
W Muzeum &tuki przy ul. Więc- sów wszystkim studentom, którzy 

kowskiego urządzono ostatnio no- w roku bieżącym rtostali przyjęci na 
wą salę, poświęconą obrazom o te- I rok Studium Nauk Społecznych. 
matyce społecznej. Prrreprowadrzono 
rów.l)ież zmianę eks.ponatów w ma
larstwie włoskim, niderlandrikim i 
trancuskim. Specjalną salę poświę
cono malarstwu rosyjskiemu. Go
dziny otwarcia Muzeum: 10-18 co
dziennie, oprócz poniedrziałków, we 
czwartki· od 15 do 20, w niedzielę i 
święta: 10-17. 

KONCERT W FILHARMONII 
'Dz:isiaj w Koncercie w Filharmo

nii wystąpi Stanisław Tauros -
skr.zypce, rz; bogatym repertuarem 
utworów Beethovena. Dyryguje 
Bohdan Wodicrzko. 

KIJ!U{MASZ SWIĄTECZNY 
W niedzielę, o godz. 10, w świetli

cy prrzy ul. Kilińskiego 97, odbędzie 
się kiermasz świąteC1ZI1y Zakładu 
Głuchoniemych. 

INDEKSY DLA STUDENTÓW 
NAUK SPOŁECZNYCH 

Jutro, dnia 16 bm. o g9dz. 17 w 
sali Nr 6, przy ul. Narutowicza 65, 

W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 

W lokalu Stowarzyszenia lnżynie
rów i Techników przy ul. Piotrkow· 
skiej 135, inż. Jan Korasiewicz wygło 
si jutro odczyt „Zagadnienie energe
tyczne włókiennictwa w Planie 
Sześcioletnim". Początek n godz. t!l. 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę
pujące apteki: 
Obrońców Stalingradu 15 - Grosz 

kowski, Pabianicka 212 - Apteka 
Społeczna Nr 167, Jaracza 32 - Kra 
sińska, Stalina 50 - Łuszczewska, 
Kątna 54 - Krych. Kopernika 26 -
Rytel, Piotrkowska 67 - Apteka 
Społeczna Nr 176, Plac Kościelny 8 
- Apteka Społeczna Nr 53, Aleja 
Kościuszki 48 - Apteka V Zakładu 
Lerenictwa Pracowniczego. 

Nr. telefonu Pogotowia Ratunko
wego 104-44. 

W ładyslau1 Rymkiewia 47) I 
wyzwolona Zi . 

eID1a 
P~wieść li 

Gwar sprzecznych głosów wzniósł się nad 1 tłumem. Górował 
jednak nad gwarem donośny głos sekretarza: - Jedyną skuteczną 
drogą wydźwignięcia mas mało - i średniorolnych chłopów z nę· 
dzy, ciemnoty, wyzysku i panowania bogaczy i spekulantów, jest 
uprawa zespołowa, która umożliwi najbiedniejszym chłopom ko
rzystanie z doskonałych maszyn i doprowadzi całą pracującą lud
ność wsi do zamożności i kulturalnych warunków życia. Skończy
łem! 

Sekretarz zszedł z estrady. żegnany oklaskami jednych i zło
rzeczeniami- innych. 

- Ludzie! - krzyczał teraz Poncyliusz, usiłując przekrzyczeć 
gwar i wymachując rękami. - Pamiętajcie, co mówił Mikołaj
czyk„. 

- Cichojtal - rozległy się głosy. - Cichojtal 
- Mikołajczyk - wywodził Poncyliusz, łypiąc złowrogo jed-

nym zdrowym okiem - mó~. że traktor bez te wały i rowy na 
żuławach nie przejedzie. Tu trzeba koni! Tak stało w gazecie. Sam 
czytałem. A jak obejdzie się bez traktorów, tak i obejdzie się bez 
kołchozów! 

Hałaśliwa wrzawa zagłuszyła dalsze słowa mówcy. - Precz 
z Mikołajczykiem! - rozległy się krzyki. - Przegraliśta wybory! 

W 6jt Banaś wzniósł rękę. - Teraz będzie mówił towarzysz 

Sarniukl 
- Co do tych rowów l wałów. obyWatala "'"' uczał Sarniui, 

zwycięskim wypełnieniu rocznych 
planów produkcyjnych. O'kollczyły 
swe plany całe gałęzie przemysłu, 
przystępując już do realizacji zadań 
drugiego roku Planu 6-letniego. 

Handel uspołeczniony także nie 
pozostaje w tyle. Już w dniu 11 li 
stopada br. Powszechna Spółdziel
nia Spożywcó" wykonała roczn:v 
plan obrotu towarowego, a 12 grud 
nia zameldowała o realizacji planów 
Łódzka Dyrekcja MHD -artykuła
mi spożywczymi. Nieprzerwanie 
płyną dalsze meldunki o wykony
waniu rocznych planów obrotów 
przez sklepy Cf'ntral handlowych 

Na poczatku tego roku po raz 
pierwszy opracowany został dla Ło 
dzi plan obrotu towarowego, obej
mujący dwa zasadnicze zagadnie
nia: zaopatrzenie miasta w artylm
ły spożywcze i przemysłowe oraz 
liczbowy plan sieci handlu detalicz 
n ego 

WALKA Z ELEMENTAMI 
SPEKULACYJNYMI 

WZRASTA LICZBA SKLEPOW 

Specjalną uwagę zwrócono w tym 
roku na systematyczne zaopatrywa 
nie ludności w artykuły przemysło· 
we. Na tym odcinku handlu uspole 
cznianego przeprowadzona została Przyjrzyjmy się z kolei realizacji 
zwycjęska walka z elementami spe· planu sieci handlu detalicznego. 
kul,acyjnymi. Wiosną i latem br \ Na poczatku br. czynnych było w 
\.~rog ~lasowy starał się zdezorga- Łodzi 25 sklepów MHD, 730 spół
mzo\\'ac rynek włókienniczy po dzielczych placówek handlowych i 

ZWIĘKSZONA 1\-lASA :;>rzez masowe wykupywanie na.i- 262 sklepy detaliczne rozmaitych 
TOWAROW~ . więcej JJO$Zukiwanych towarów i po central handlowych, co stanowiło 

Jak wygląda reahzacJa Pierwsze.i przez rozpuszczanie kłamliwych po razem 1017 sklepów uspołecznia 
części planu? W bieżącym roku I głosek. Interwencja Inspektoratu nych Ilość ta nie była wystarczają 

Młodzież szkol n a 
ca dla zaspokojenja potrzeb ogółu 
ludności miasta. Dlatego też plan 
przewidywał zwiększenie do końca 
1950 roku liczby sklepów uspołecz
nionych do J.613. Już teraz na -tere 
nie miasta istnieje 1677 uspołecz
nionych punldów detaliczne.i sprzc 
daży. Wydatnie wzrosła sieć skle
pów MflD, otwarto 37i nowych 
punktów sprzedaży, z czego 25!! są 
to sklepy branży przemysłowej oraz 
punkty usługowe. 

obchodzi Tydzień ,,Pioniera Polskiego" 
W zwi11zku z trwającym obecnie ob

chodem Tygodnia „Pioniera Polskiego", 
organizowane eą uroczyste zbiórki dru 
żyn harcerskich. Jedna z takich zbiórek 
odbyła się w s:kole podstawowej Nr 111 
przy ul. Nowotki 79. 

W piękme przyozdobionej świetlicy 
szkolnej zebrała się młodzież ws•vstkich 
klas dla wysłuchania pDgadanki l~ierow
nika szkoły, tow. Romana Kostrzewy. 
Mówił on o chlubnej działalnośri „Pio
niera Pohkiego", wychowującego dzieci 
i młodzi(>Ż polską w duchu soliclarnogci 
mirdzynarodowcj, w oparciu o wopania· 
łc wzory pracy pionierów rad1ierki1·h 

Po przrmówicnin nastąpił podniosły 

moment: 43 dzieci ~kladało ze wzru. 
szeniem w głosie przyrzeczenie harcer· 
skie - na chwilę przed oh·zymaniem 
nowych legitymacji organizacyjnych. 

A potem dzieci zbierały się w grupy, 
żywo dyskutujJ!c na temat swej pracy w 

ZHP, opowiadai<JC jednD drugiemu, dla. 
czego wstąpiły w szeregi organizacji 

lają pomocy w nauce kolegom gorzej 
przygotowanym, Dd raw się zapisałam i 
jeszcze brata namówiłam do wstąpienia 
do ZHP. 

- Wstąpiłam do ZHP, hD rhciałnm 

być pozytecwa w szkole - o~wiadcza 
Zofia Cześnik z V klasy. - Pragnę 

uczyć się i pracować w zespole podob
nie, jak dzieci radziecki<', a potem wsią 
pić w szeregi ZMP i stać się pożyteczną 

oliywatelką Polski Ludowej. 
Dzieci ze szkoły Nr 111 długo zacho· 

wają w pamięci ten przełomowy dzień w 

swym życiu. (raw.) 

Dodatkowa re1estrac1a 
mżynierów i_ techników 

W dniach 15-IB bm. przeprowadzona 
zostanie dod.atkowa rejestracje inżynie

rów i techników z terenu Lodzi i woje 

Chociaż liczbowy plan sieci han 
dlu detalicznego wykonany' został 

w Łodzi. z nadwyżką, sytuacja jed 
nak na tym odcinku nie jest zado
walająca. Większość sklepów uspo
łecznionych skupiona została w 
śródmieściu, podczas gdy na przed 
mieściach jest ich stanowczo za 
mało. 

dziecięcej. wództwa, którzy z przyczyn weinych me 

Co prawda, w ciągu tego roku 
otwarto kilkanaście wzorcowych 
sklepów MHD w robotniczych dziel 
nicach miasta. Ilość ich jednak nie 
jest współmierna w stosunku do po 
trzeb mieszkańców. Realizując plan 
sieci sklepów, Wydział Handlu przy 
Prezydium Ra.dy Narodowej za ma 
la uwagę zwrócił na. szybkie uru
chomienie na peryferiach miash 
sklepów, przejętych przez MHD, 
lub PSS, których przygotowanie 
trwa częstokroć kilka miesięcy. Dla 
tego też przy zatwierdzaniu planu - Pragnę pomagać w nauce słabszym c!opełnili tego obowiązku w pai<lzierni 

kolegom i koleżankom - rzekła Ja,ia 
Dzikowska z IV klasy. - Nie wiedzia
łam jednak, jak dD tego przystąpić. Gdy 
dowiedziałam się, że harcerze organ i 1ll· 

j11 zespołowe 01lr:1hia11ie lekcji i udzie-

ku br. w pierw~7.ym terminie reje~lracji obrotu towarowego na rok 1951 
Rejestracja odbywać się będzie w loka Miejska Komisja Planowania Go-

spodarczego główny nacisk winna 
lu NOT przy ul. Piotrkowskiej 102, co położyć na właściwe rozmieszczenie 
dzienme od godz. 16 do 21, a w niechie- nowootwieranych sklepów, zwłasz
Ir o<l 1go1h. 9 dD 16. cza w północnej dzielnicy miasta. 

Należy pamiętać o tym, że pełna 
realizacja planu obrotu towarowego 
w naszym mieście, to jeden z przeja 
wów troski naszego Rządu i Partii 
o dobro mas pracujących, o systema 
tyczną poprawę warunków bytu kla 
sy robotniczej Łodzi. 

(bie) 

DZIELNICA GÓRNA-LEW A 
Dziś. o godz. 16, w lokalu Komite· 

tu Dzielnicowego przy ul. Wigury 
4-6, odbędzie się odprawa sekretarzy 
podstawowych organizacji partyj
r..ych z terenu Dzielnicy. Obecność 
obowiązkowa. 

DZIELNICA SRÓDMIESCIE·PRAWA 
Dziś, o godz. 16.30, w lokalu Ko· 

mitetu Dzielnicowego odbędzie się 
odprawa sekretarzy podstawowych 
i oddziałowych or!.Janizacji partyj· 
nych. Obecność obowiązko'tra. 
Również w dniu dzisiejszym, o 

godz. 15.30, w lokalu KD - wydział 
propagandy, odhPdzie się oclprawa 
p relcqen lów. 

DZIELNICA STAROMIEJSKA 
Dziś, o godz. 16.30, w lokalu Ko

mitetu Dzielnicowego przy ul. Po· 
łudniowej 11, odbędzie się odprawa 
sekretarzy podstawowych i oddziaJ:o 
wych or~1anizaCii partyjnych z tere· 
nu Dzielnicy. Obecność wszystkich 
sekretarzy obowiązkowa. 
Również w dniu dzisiejszym, o 

qodz. 16.30, w lokalu Dzielnicy od
b~dzie się odprawa kierowników kur 
sów I stopnia. Wszyscy kierownicy 
obowiązani są przynieść dzienniki 
słuchaczy, odpowiednio wypełnione. 
Obecność towarzyszy obowiązkowa. 

DZIELNICA GÓRNA-PRAWA 
Dziś, o godz. 17. w lokalu przy ul. 

Swierczewskiego 23, odbędzie się od
prawa członków ekip i komisji fa
brvcznych. Stawiennictwo obowiaz-
kowP. ., 

ZEBRANIE PARTYJNE NA UŁ. 
W niedzielę 17. bm„ o godz. 9, w 

auli UŁ przy ul. Narutowicza 68, od
będzie ~ię zebranie pracowników nau 
kowy(.h, administracyjnych i studen
tów _, czron:Zów PZPR. 

ZEBRANIE PARTYJNE 
NA POLITECHNICE 

Jutro, dnia 16. bm., o godz. 15.15, 
w audytorium VI odbędzie się ze
branie podstawowej organizacji par
lvinęj. Obecność obowiazkowa. 

Bezpłat.ne bilety 
dla przodowników pracy 

na występy 
Teatru Utuaińskiego 
Okręgowa Rada Związków Zawodu 

"ycl1 zakupiła za sumę 4 tys. zł bilet, 
dla przod11wników pracy na '' ystęp; 
Ukraif1skiego Teatrn Bram.atycinego, 
przyb~wającl'go w dniu dzisiejsz~m do 
naszego miaota. Bilety te otrzymafo bez 
płatnie przoclowmcy pracy ze wsz,„tkich 
związków za wodo" )Th. . 

Ili- ' 
f:ZASOPISMA °RADZIEOO E 
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.. ,. 11111·7.łow«> w kraju. Kluby Miedzy narodowe! Prasv I Książki t księgac-
11:" .Dnmu 1(<0ł:t7.ki" · 1036 ----
TEATRY .)[ KINA 

Sklepy w naszym miesc1e są obficie zaopatrzone w mięsD i przetwory mięsne. 
Na zdjęciu: wnętrze jednego ze sklepów Spółdzielni „Wędliniarz". 

IM. JARACZA - godz. 19 l?O
ścinny występ Akademickiego Te
atru Ukraińskiego z Kijowa. 

„NOWY" - godz. 19,15 „Brygada 
uśmiechając się dobrodusznie - to chC'ieliby z nas zrobić durniów szlifierza Karhana". 
Ale my nie tacy głupi! Wiadomo, że traktor przez wał, ani przez „POWSZECHNY" - godz. 19.15 
rów nie przejedzie. Ale ja się pytam czy koń ciągnie pług, albo bro· .,Obcy cień", K. Simonowa. 
nę po wale, czy po rowie? Ale, czy kto z was pracuje w konia po „ARLEKIN" - godz. 17 „Sambo 

i lew". 
rowie? Nie! Więc, to jest tylko takie mikolajczykowskie gadanie, 
żeby ludziom oczy mydlić. A teraz, co do tej uprawy zespołowe]·.„ „LUTNIA" - godz. l9.l5 „Swo-bodny wiatr". 
Ja nie jestem rolnik, więc się na tym nie znam. Ale widzieliście Teatry „Osa" i „Pinokio" nieczynne. 
sami, jak to my, robotnicy, pracowaliśmy zespołowo przy pompach 
Zespołowo, a często i z waszą. chłopów, pomocą. I jakoś prędko ADRIA (dla młodz.J _ „Podróże 
odwodniliśmy tę ziemię. Jaka stąd nauka?.„ A taka, że prac!I Gulivera", godz. 16, 18, 20 
w gromadzie lepsza, niż w jedynkę. Więc i co do uprawy zcspo- BAJKA _ kino ·nieczynne z powodu 
łowej, to przekonacie- się, jakie· z tego będą korzyści. Bogaci go- remontu. 
spodarze są temu przeciwni, ale wy ich nie słuchajcie, bo oni, co BAŁTYR - „Miasto nieujarzmione" 
powiedzą, to skłamią. godz. 16.30, 18.30, I0.30 

Z grupy chłopów, zebranych dokoła byłego wójta Kurka pod- GDYNIA - „Progra,m Aktualności 
niósł się gniewny szmer. Kraj. i Zagr. Nr 48·50", PKF Nr 

ł ł ł , 51-50", „O now~ jutro", „W nowej 
Sarniuk zmarszczył czo o i nastroszy brwi. - Ja s ow na bibliotece", godz. 15, 16, 1'7, 18, 19, 

wiatr nie rzucam!... Pamiętacie, jak to było z powodzią na Po- 20, 21 
pławach, kiedy to chcieli zamącić wam w głowie, że stacyjny HEL - Kino nieczynne z powodu 

I remontu. 
puścił wodę z pompy w odwrotnym kierunku?„. Od kogo wyszły MUZA _ „Powrót Lassie", godz. l8, 
te głupie pogłoski? 20, 

- Od Kurka! - podpowied~'.iał ktoś na sali. POLONIA - „śmiali ludzie", godz. 
- Słusznie! - zgodził się Sarniuk. - Od Kurka!... Bo nasz 16·30• 18·30, 20.30 

dawny pan wójt jest '"rogiem władzy ludowej, jest wrogiem PRZEDWIOśNlE - „Wesoły jar„ 
· d b t · hł ki · dl t g t . b _ mark", godz. 1'7.30, 20 

rzą u ro o mczo-c ops ego, i a e o szerzy zamę , ze Y po REKORD _ „Hrabia Monte Chri-
derwać i osłabić znaczenie naszych rządów, naszych prac, że niby sto", I seria, godz. l8, 20 
to nic nie potrafimy. A poniektóry chłop, niedostatecznie roz- ROBOTNIK _ „Kłopoty referenta 
garnięty politycznie, wierzy tym bredniom. Trziszki", godz. 18, 20 

Ponura cisza zawisła nad salą. ROMA - „Bitwa stalingrad.,;ka", 
II seria, godz. 18, 20 z grupy chłopów, siedzących dokoła Kurka, rozległy się gniew- STYLOWY _ „Niebo czy piekło", 

ne pochrzak,iwutia. - Miało być o powodzianach, a nie o polityce! gG!k. 18, 20 
śWIT - „Ostatni etan". srodz. 17.80, 

(Dalszy ciąg nutąPI) 20 

i 

TATRY - „Upadek derlina" 11 ser. 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISf_,A - ,.Miasto nieujarzmiore'', 
godz. 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ - „śmiali ludzie", 
godz. 16, 18, 20 

WOLNOSć - „1\1iasto nieujarzmio· 
ne", godz 16, 18, 20 

7.ACHĘTA - „Upadek Berlina", 
[ seria, godz. 18, 20 
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